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- Stowała sekretarza Francuskiej 


wodniczącego komunistycznej 
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Depesza Komiłełu Centralnego PZPR 
do KC Komunistycznej Partii Izraela 


Centralny Polskiej 


WARSZAWA (PAP). 
Zjednoczonej Partii 


— Komitet 


Robotniczej przesłał 


Centralnego Komunistycznej - Partii Izraela depeszę treści 


następującej: 
„Z okazji kongresu Waszej partii 


3 przesyłamy Wam 
braterskie pozdrowienia i życzymy pomyślnych obrad. 
Polska klasa robotnicza solidaryzuje się z Waszą walką 


do Komitetu 


o wolność i lepsze warunki by tu mas pracujących Izraela, 


o równe prawa ludności arabskiej, o rzeczywistą niepodle- 


głość Waszego kraju. 


Występując przeciwko reakcyjnej polityce zmierzają- 
w bazę wojenną i powolne 
amerykańskiego, 


cej do przekształcenia Izraela 
narzędzie imperializmu 
hitlerowskiego Wehrmachtu i jego 


zbrodniczych planów 


wskrzesiciela | NR 128 — ROK VIII 


wojennych, walcząc w imię proletariackiego internacjona- 
lizmu, w imię dobra własnego kraju o rozwój przyjaznych 


stosunków Izraela z krajami obozu socjalizmu, wnosicie po- 
której przewodzi 


ważny wkład do walki 
i nauczyciel mas 
Stalin". 


o pokój, 


pracujących całego 


KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Niebywała prowokacia policji francuskiej 


Aresztowanie Jacques Duclos 

Mimo późńej pory nocnej 

o 

Jacques Duclos szybko roze- 

szła się po całej Francji, bu- 
e głębokie oburzenie, 


” MOTYWU A OH OTL TĄ 


*' PARYŻ (PAP). — Agencja 
APP donosi, że policja aresz- wiadomość 
Partii Komunistycznej i prze- 
grupy parlamentarnej, Jacques. 
Duclos. 


wełnianego i wełnianego). 


c ały świat ogarnęła fala oburzenia prze- 
X ciwko tym, którzy podpisali „układ 
ogólny”, który zachodnio-niemieckie pismo 
„Schlezwig Holsteinische Tagespost* nazwa- 
ło „bardziej generalskim niż generalnym". 
„Generalski“, gdyż stawia na hitlerowskich 
generałów, gdyż legalizuje odbudowę hitle- 
rowskiego Wehrmachtu, odbudowę powie- 
rzoną skrwawionym łapom hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych — generałów gu- 
derianów, speidlów, heusingów. 

„„Wojenny układ. ogólny“ — w tych słowach 
olbrzymia większość zachodnio-niemieckiego 
społeczeństwa ocenia zmowę. imperialistów, 
zmowę amerykańskich organizatorów wojny 
bakterielogicznej i adenauerowskich pogro- 
bowców Hitlera, snujących plany nowych 
podbojów, nowego „Drang nach Osten“, 


Walka przeciwko realizacji „układu ogól- 


nego* mobilizuje wszystkie narody Europy. 
Reakcyjna prasa zachodnio-europejska nie 
tając wojennych edów „układu ogólnego", 
nie może przemilczeć powszechnego oburze- 
nia, jakie wywołało jege podpisanie pod osło- 
„ną dziesiątków tysięcy policjantów ściągnię- 
` tych do Bonn z całych Niemiec Zachodnich, 
by strzec spiskowców, szykujących zamach 
na pokój świata. 

Francuski dziennik reakcyjny „Combat* 
stwierdza, że polityka rządu francuskiego 
prowadzona jest wbrew woli narodu, że ra- 
tyfikacja „układu ogólnego“ przez francuski 
parlament natrafić może na poważne trud- 
ności. Francuskiemu dziennikowi chodzi o 
to, że wobec presji opinii publicznej reakcyj- 
ne parlamenty krajów zachodnio - europej- 
skich będą musiały lawirować i starać się 
ratować pewne pozory, 


Narody Europy Zachodniej nie uznają pod- 


pisów złożonych przez Achesona, Edena, 
Schumana i Adenauera, Nie uznaje ich ró- 
wnież naród niemiecki, 

Patrioci niemieccy walczą dziś na najbar- 
dziej wysuniętym odcinku frontu walki o 
pokój. Walczą przeciwko wskrzeszaniu hit- 
lerowskiej machfhy wojennej, przeciwko 
organizatorom trzeciej wojny światowej, 
"przeciwko tym, którzy zieją nienawiścią do 
wszystkich narodów, przeciwko zachodnio- 
niemieckim rewiżjonistom, pragnącym zą- 
wiesić swastykę nad murami Wrocławia, 
Szczecina, Łodzi i Warszawy. 

W całych Niemczech Zachodnich wybu- 
chają strajki i odbywają się masowe de- 
monstracje. Są one dowodem, że rośnie 
wciąż liczba patriotów niemieckich, świado- 
mych, że ich walka o zjednoczenie Nie- 
miec, przeciwko „układowi ogólnemu”, 
przeciwko _ remilitaryzacji jest walką o 
istnienie narodu niemieckiego, jest walką 
przeciwko groźbie wojny bratobójczej, prze- 
<ciwko zmowie imperialistycznej, której ce- 
lem jest przekształcenie Niemiec w kolonię, 
a narodu niemieckiego w mięso armatnie. 

W pierwszych szeregach walczących pa- 
triotów niemieckich, ramię w ramię z klasą 
robotniczą, kroczy młodzież niemiecka, 100 
tys. młodych Niemców zebranych w Lipsku 
na parlamencie FDJ p z dziś nad spo- 
sobami wzmożenia walki zjednoczenie 


Niemiec, o stworzenie nest państwa. 


niemieckiego, które by już nigdy w przy- 
szłości nie zagrażało innym narodom, które 
-by było otoczone przyjaźnią narodów, budo- 
wało pokojową, demokratyczną przyszłość 
narodu niemieckiego. 

Ostoją tej walki, z którą solidaryzują się 
wszystkie narody Europy jest Niemiecka Re- 
publika Demokratyczna, pierwsze w historil 

pokojowe państwo niemieckie. 1 maja pre- 
zydent NRD, Wiłhelm Pieck, stwierdzał, że 


świata — Wielk 


27 maja 1952 r. 
W przemyśle bawełnianym 
plan wykonały: 


(W niniejszej tabelce zamieszczamy dane o wykonaniu 
planu dziennego przez część zakładów przemysłu ba- 
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Precz z układem wojennym 


' interesów wszystkich narodów Europy. 


z 


wódz 


aresztowaniu. 


Wrocławia szczelnie “ 


spiratorów i autorów tzw. 


jące przemówienie: 


W poniedziałek został pod- 
pisany w Bonn tzw. „układ 


RER ALARA ER POZBYCIA CCN, 


Ziem Zachodnich 


Ta haniebne zmowa wojen- 
na imperialistów 


wa.” it ogólny“ między rządami Sta- 
praam A Papia Al nów Zjednoczonych, Anglii i 
przędne przędne kowe Francji oraz pogrobowcami 
ZPB im. Bytomskiej 100,5 110,3 faszyzmu niemieckiego z tzw. 
ZPB im. Liebknechta 101,8 149,6 rządu federalnego Niemiec Za- 
ZPB im. Dubois 103,3 105,3 chodnich. Układ ten stanowi 
= ti. ; oB“ 100,5 zmowę wojenną między impe- 
FD m BRING, Zakin rialistami USA i krajów za- 
chodnio-europejskich, między 
ę „nie wykonały: miliarderami z Wall-Street i 
ZPB im. Marchlewskiego 94,8 a. Zagłębia Ruhry, między mor- 
ZPB im. Dzierżyńskiego 976 845 97,8 || gęrcami dzieci polskich i ko- 
ZPB im. 1 Maja 90,6 93,5  reańskich, miedzy. siepaczami 
ZPB im. Harnama 86,2 - bezbronnych jeńców z Kożedo 
l y i Katynia, między wczorajszy- 
$ W przemyśle wełnianym mi, zbankrutowanymi preten- 
f dentami do panowania nad 
f plan wykonaly: światem spod znaku swastyki 
£ przędz. tkalnie {| a nowymi pretendentami spod 
E ZPW im. Struga 1123 112,4 3 znaku dolara, kroczącymi po 
È ZPW im. Bardowskiego 110,1 402,5. -ipi stadach. litera 1 zgajdujący" 
È ZPW im. Gwardii Ludowej 104,8 i | WE hallepszegrodze:do 
$ - fm ż| pełnego bankructwa. 
: „nie wykonały: H Wiz ONA 
E ZPW im. Wiosny Ludów 1-97 82 + ara imperialistom 
| ZPW im. 9 Maja 96,4 85 i | 
i ZPW im. Barlickiego 95,4 i od naszych 
E A 
i i 
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skierowana 


Republika Demokratyczna | zorganizowała 
zbrojną obronę kraju ojczystego”. Oświad- 
czenie to zostało poparte przez całe społe- 
czeństwo NRD, świadome faktu, że obrona 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej — to 
obrona Niemiec, to obrona pokoju, to walka 
o pokojową, demokratyczną przyszłość Nie- 
miec, | o pokój i bezpieczeństwo wszystkich 
narodów europejskich, 

Naród niemiecki jest w pełni świadom, że 
istnieje droga do rozwiązania problemu nie- 
mieckiego w duchu zarówno jego najżywot- 
niejszych interesów, jak i najżywotniejszych 
Tę 
drogę niejednokrotnie wskazywał Związek 
Radziecki, który konsekwentnie od 1945 roku 
stoi na gruncie, że jedynie zjednoczenie Nie- 
miec na zasadach pokojowych i demokra- 
tycznych, na gruncie  poczdamskich postano- 
wień w sprawie granic Niemiec na Odrze I 
Nysie jest rozwiązaniem problemu niemiec- 
kiego, zapewniającym trwały pokój i beźpie- 
czeństwo narodów. Tę drogę raz jeszcze 
wskazała nota radziecka, przekazana ostat- 
nio rządom mocarstw zachodnich. 

Związek Radziecki stwierdza, że naród nie- 
miecki ma prawo do samodzielnego bytu 
państwowego, do utworzenią suwerennego, 
demokratycznego, zje”noczonego, pokojowe- 
go państwa i stanowisko to ma pełne po- 
parcie wszystkich ludzi, którym leży na 
sercu sprawa pokojowego uregulowania pro- 
blemu niemieckiego, którzy zdają soble 
sprawę, że od sposobu, w jaki problem ten 
zostanie rozstrzygnięty, zależeć może przy- 
szłość Europy, zależeć mogą losy pokoju. 

Stanowisko to znajduje pełne poparcie 


narodu polskiego, który jest świadom tego, 


że „układ ogólny”, że cała polityka mo- 
carstw zachodnich ostrzem swym wymie- 
rzona jest przede wszystkim przeciwko 
Polsce, przeciwko jej niepodległości, jej 
bezpieczeństwu. Wiadomość o podpisaniu 
„układu ogólnego” wywołała powszechne 
oburzenie *społeczeństwa polskiego. 

W zakładach pracy Łodzi i województwa 
odbywają się od kilku dni wiece protesta- 
cyjne.  Włókniarze, metalowcy protestują 
przeciwko zawarciu militarystycznego 


„układu ogólnego". W Zakładach im. Stali- 


"na, im. Marchlewskiego, im. Dzierżyńskie- 


go, im. 1 Maja, robotnicy z oburzeniem 
piętnują nową zmowę wojenną imperiali- 
stów z rządem bonnskira, podkreślając swą 
niezłomną wolę walki w obronie pokoju, 
Protest przeciwko ` „układowi ogólnemu“ 
łączy się z podejmowaniem przez włóknia- 
rzy apelu do współzawodnictwa rzuconego 
przez załogę Zakładu „B* ZPB im. Stali- 
na. Zwiększając produkcję, przyśpieszając 
wykonanie planów, klasa robotnicza Łodzi 
i województwa daje odpowiedź na godzące 
w pokój światowy poczynania podżegaczy 
wojennych. 

Stanowisko narodu polskiego najlepiej 
ilustrują słowa sekretarza KC PZPR, człon-' 
ka Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju, 
tow. Edwarda Ochaba, z podanego przez nas 
w dzisiejszym numerze przemówienia, wy- 
gloszonego 28 bm. we Wrocławiu: 

„Polskie masy łudowe mogą zapewnić 
swych braci w Związku Radzieckim 
i w krajach demokracji ludowej, mogą za- 
pewnić obrońców pokoju we wszystkich 
krajach, że naród polski pod kierownictwem 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
pod przewodem swego Wielkiego Prezyden- 
ta, towarzysza Bolesława Bieruta, będzie 
nieugięcie walczył o umocnienie Polski Lu- 
dowej, o zwiększenie naszego narodowego 
udziału w międzynarodowej obronie wiel- 


„stanie się rzeczą konieczną. by Nlemiecka kiej sprawy pokoju 1 postępu ludzkości”, 


ay JA: 


-mu są za krótkie. 


s 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


ŁÓDŹ, CZWARTEK 29 MAJA 1952 ROKU 


„układu ogólnego". 

Gorącymi oklaskami powitano przybyłego na wiec człon- 
ka Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju, 
PZPR Edwarda Ochaba, który na wiecu wygłosił następu- 


jest ostrzem swym przeciw 
ludzkości, przeciw masom pra- 
cującym wszystkich  konty- 
nentów, przeciw pokojowi 
"świata, przeciw Związkowi 
Radzieckiemu i krajom demo- 
kracji ludowej, przeciw Nie- 
mieckiej Republice Demokra- 
tycznej, przeciw Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej. 


My, Polacy, winniśmy szcze- 
£ólną uwagę zwrócić na fakt, 
że przygotowania do zawarcia 
zbrodniczego układu w Bonn 
odbywały się w atmosferze 
dzikiej, antypolskiej hecy re- 
wizjonistycznej w Niemczech 
Zachodnich pod batutą niedo- 
bitków hitlerowskiego impe- 
rializmu, pod opieką imperia- 
listów Stanów Zjednoczonych, 
przy współudziale obłudńych 
politykierów watykańskich. 


Brudne łapy ' niemieckich 
bankierów i baronów  węglo- 
wych, przepędzonych ze 
Wschodu junkrów, odkarmio- 
nych przez Stany Zjednoczone 
generałów hitlerowskich, a- 
wanturników politycznych z 
obozu Adenauera i Schuma- 
chera wyciągają się ku Wroc- 
ławowi i Szczecinowi, ku Gdy- 
ni i Łodzi, ku Warszawie i ca- 


` łej Polsce. 


Ale te brudne łapy niemiec- 
kiego i światowego imperializ- 
Wrzesień 
1939 roku nie powtórzy się ni- 
gdy więcej. Rząd Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w 
przeciwieństwie do antynaro- 
dowęgo rządu awanturników 
sanacyjnych, reprezentuje siły 
i zwartość narodu, realizuje 
politykę, która jest rękojmią 
zwycięstwa. Układ sił w Eu- 
ropie i świecie, dzięki zwycię- 
stwu Związku Radzieckiego, 
zmienił się gruntownie w po- 
równaniu z rokiem 1939 i 1941. 


Ziemie nad Odrą i Nysą, zie- 
mie, w których | spoczywają po- 
pioły naszych praojców, zie- 
mie przesiąknięte krwią boha- 
terskich żołnierzy Armii Ra= 
dzieckiej i dziesiątków tysięcy 
żołnierzy I i II Armii Wojska 
Polskiego, ziemie zroszone po- 
tem milionów robotników i 
chłopów polskich, którzy z 
cmentarzyska zamienili je w 
kraj kwitnący i tętniący buj- 


Nowe młodzieżowe brygady produkcyjne 
-powstają dla uczczenia Zlotu 


Co dzień zwiększa się ilość 
młodzieży, uczestniczącej w 
Czynie Zlotowym. Dlą uczcze* 
nia Zlotu młodzież organizuje 
nowe brygady produkcyjne. 
zwiększa ilość i jakość pro- 
dukcji. 

W ZPDz, im. KASPRZAKA 
powstały trzy nowe młodzie- 
żowe brygady produkcyjne, 


„Brygada Anny Janickiej, pra- 


cująca w dziewiarni sanecz- 
kowej, zobowiązała się wy- 


produkować ponad plan $84- 


sztuki golfów. Podobne zobo- 
wiązania podjęły brygada Bar- 


bary Hosaji oraz Romanv 
Wincek. 
Młodzi robotnicy z PKP 


KUTNO podjeli zobowiązania 
ogólnej wartości 12.816 zł. 
Liczne „zobowiązania podej- 
muje również młodzież ZPB 
W PABIANICACH. M. in. Ste- 
fania Golenia, obsługująca 14 
krosien, postanowiła dla ucz- 
czenia Zlotu wykonać zadania 


pierwszego półrocza br. do 
dnia 31 maja. 
Aktywnie włączyła sie da 


przygotowań zlotowych mło- 


sekretarza KC - 


nym życiem, ziemie te były, są 
i na wieki pozostaną polskie. 
Obłudni  świętoszkowie z 
Londynu i New Yorku, rekla- 
mujący się jako rzekomi przy- 
jaciele naszego narodu, oraz 
ich sługusi paryscy, daremnie 
usiłujący swój lokajski głos 
przedstawić jako głos narodu 
francuskiego, zapomnieli o 
swych uroczystych zobowiąza- 
niach wobec Związku Radziec= 
kiego i Polski, zapomnieli o 
swych  podpisach złożonych 
pod układem  poczdamskim, 


stwierdzającym m. in., że gra- - 


nice zachodnie Polski leżą na 
Odrze, Nysie 1 Bałtyku. 


Związek Radziecki 
— nieugięty obrońca 
i przyjaciel naszego kraju 


Ale nie zapomniał tego pod= 
„pisu i nieugięcie broni posta- 
nowień historycznego układu 
poczdamskiego Wielki Kraj 
Rad, którego przyjaźń stanowi 
gwarancję pokoju i niepodleg- 
łości Polski Ludowej. 

Związek Radziecki stwier- 
dzał wielokrotnie, m. in. w o- 
statniej nocie skierowanej do 
rządów Stanów Zjednoczonych, 
Anglii i Francji, że wychodzi 
z założenia, iż przy opracowa- 
niu traktatu pokojowego z 
Niemcami tak rząd ZSRR, jak 
i rządy Stanów Zjednoczo- 
nych, Wielkiej Brytanii i Fran- 
cji będą kierowały się posta- 
nowieniami układu poczdam- 
skiego, w szczególności w kwe- 
stii granic Niemiec, jak na to 
już wskazywał rząd radziecki 
w nocie z 9 kwietnia. 

Imperialiści amerykańscy i 
ich lokaje chcieliby przekreś- 
lić niewygodne dla nich, gdyż 
gwarantujące pokój, układy 


poczdamskie, chcieliby nie do-* 


puścić do zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami, do 
zjednoczenia narodu niemiec- 
kiego w ramach niepodległego, 
pokojowego, demokratycznego 
państwa, chcieliby rozpętać no- 
wą  pożogę wojenną, dlatego 
też podpisują „układ ogólny“, 
układ agresywny, nie dający 
się pogodzić ani z postanowie- 
niami poczdamskimi, ani z pra- 
wem  międzyrfarodowym, ani 
z interesami narodów Europy 
i świata. 


Narody świata pokrzyżują 
zbrodnicze plany 
miliarderów amerykańskich 


Miliarderzy amerykańscy na. 


dwóch wojnach światowych, 
na morzu krwi i łez milionów 
ludzi zarobili góry złota i łu- 


dzież ZPDz. im. KONOPNI- 
CKIEJ. W dziewiarni sanecz- 
kowej tych zakładów powsta- 
ła 8-osobowa brygada mło- 
dzieżowa, pięć brygad mło- 
dzieżowych zorganizowanych 
zostało w snowalni. W wyniku 
prac przygotowawczych do 
Zlotu poważnie wzrosła wv- 
dajność pracy wielu dziew- 
cząt, zatrudnionych na terenie 
tych zakładów. 


Młodzi robotnicy ZPDz. im. 
Konopnickiej zobowiązali się 
również udekorować sale pro- 
dvkcyjne oraz uporządkować 
teren przyfabryczny. 


Uczniowie LICEUM PEDA- 
GOGICZNEGO TPD w Łowi- 
czu postanowili uczcić Zlot 
Młodych Przodowników, jak 
najlepszymi wynikami w nau- 
ce. "Zorganizowano tu pomoc 
koleżeńską dla słabszych ucz- 


niów, celem dobrego przygo- 
towania ich do egzaminów 
promocyjnych. Jednocześnie 


uczniowie Liceum Pedagogicz- 
nego w Łowiczu organizować 
będą wyjazdy grup młodzie- 
żowych na teren wsi w celu 
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WYSTAWA i 
„GŁOS ROBOTNICZY" w WALCE oPLAN'" 


oraz 


WYSTAWA GAZETEK ŚCIENNYCH 


"mieszcząca się w redakcji „Głosu Robotniczego” 
ul. Piotrkowska 96 — otwarta będzie 


DO DNIA 31 MAJA 1952 R. 
Wystawę zwiedzać można w godzinach od 12 do 20 


PA OOGYK KOS POG EEEE OWOC A OOO K EO CAO WAP YGS CA OOOO OOP OWAK EOKA ORKA EO EEYKY KOKA ANPUWNANNEPENRAAEUNANNNAN 


2 19409044444044940040000400040000490754000644405400944000600465966040001 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


CENA 10 GR. 


dzą się, że trzecia wojna świa- 
towa byłaby dla nich nowym 
złotym żniwem. Ale narody 
świata, naród Związku Ra- 
dzieckiego, który na swych 
barkach niósł główny ciężar 
wojny z hitlerowską tyranią, 
naród polski, którego stolica, 
umęczona przez zbirów hitle- 


N 
przystępuje do w 


Coraz więcej załóg 


spółzawodnictwa 


o tyiuł najlepszej przędzalni 


« Na apel przędzalni ZPB im. 
talina odpowiedziała wczo= 
raj załoga ZPB IM. RÓŻY 
LUKSEMBURG, przystępując 
gremialnie do współzawodnic- ` 
twa o tytuł najlepszej przę- 
dzalni, najlepszej prządki i 
najlepszego zespołu majster- 
skiego. Między innymi Jani- 
na Karlikowska postanowiła 
podnieść wydajność swej pra- 


|Piętnujemy zbrodniczą politykę imperializmu 
i ślubujemy pracować ze zdwojoną siłą 
_ nad budową potęgi naszej Ojczyzny 


5 Przemówienie sekretarza KC PZPR, 


członka Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju tow, E. Ochaba — 


wygłoszone na wielkim wiecu protestacyjnym we Wrocławiu 


WROCŁAW (PAP). — Dnia 28 bm. 20 tys. mieszkańców 
wypełniło Halę Ludową, a drugie tyle 
zgromadziło się na terenach przyległych do Hali, aby na 
wielkim wiecu ostro napiętnować próby nowego zagrożenia 
pokoju światowego przez imperialistów amerykańskich, in- 


rowskich Warszawa, ponio- 
sła większe ofiary, aniżeli ca- 
łe Stany Zjednoczone, naród 
niemiecki, który milionami o- 
fiar zapłacił za zbrodnie i sza- 
leństwa niemieckiego rządu fa- 
szystowskiego, narody Europy 


(Dalszy ciag na str. 2) 


cy o 1 proc., a Natalia Bakow= 
ska o 0,5 proc. Pracownicy 
przędzalni odpadkowej posta- 
nowili podnieść wykonanie 
planu w stosunku do kwiet- 
nia o 7 proc. oraz zrealizo= 
wać plan za pierwsze półrocze 
przed terminem. 

Cała załoga ZPB IM. KO- 
CZASKIEGO przystąpiła wczo- 
raj do współzawodnictwa o 
tytuł najlepszej przędzalni — 
pisze korespondent Janicki, — 
Prządka Zdzisława Fabiasz, 
pracująca systemem  trójko= 
wym, wezwała do szlachetnej 
rywalizacji wszystkie zespoły 
trójkowe. « Udział w nowym 
współzawodnictwie zgłosiła 
także większość pracowników 
z oddziałów pomocniczych. 

Również pracownicy przę* 
dzalni ZPB IM. LIEBKNE- 
CHTA włączyli się do współ- 
zawodnictwa © zaszczytne 
miano najlepszej przędzalnię, 
podejmując konkretne zobo- 
wiązania produkcyjne. Pod- 
majstrzy Łuczak zwiększył 
wykonanie planu o 1 proc, 
majster Filis o 2 proc. Prząd- 
ka Smolarska, która wezwa= 
ła do współzawodnietwa 
wszystkie swoje współtowa= 
rzyszki „pracy z pierwszej 
zmiany — podniesie produk- 
cję o'1 proc. 


Żołnierze i oficerowie WP. pomagają w budowie M.D.M. 


W niedzielę, dnia 25 maja br. 


Połężna fala protestów 


t 


ia 2. — na placu Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej — 
pracowały setki mieszkańców stolicy — wśród nich żołnierze i oficerowie WP, których wy- 
niki pracy umożliwiły budowniczym MDM przyspieszenie wykonania robót. 


CAF — fot. Nowosielski 


przeciw haniebnej zmowie wojennej 


Masowe zebrania w zakładach pracy 
Łodzi i województwa 


Wczoraj w zakładach pracy Łodzi i województwa 
odbywały się w dalszym ciągu wiece, na których robotni- 


cy protestowali przeciwko „układowi 


ogólnemu“, za- 


wartemu przez rządy państw imperialistycznych z za- 
przedającym własny naród rządem w Bonn. 


ZPB IM. STALINA 

Załoga Zakładu „A“ zgro- 
madziła się wczoraj licznie na 
masówce, wyrażając swój pro- 
test przeciwko zawarciu ukła- 
du, godzącego w pokój świa- 
towy. Po referacie, wygłoszo- 
nym przez tow. Czaja, zabie- 


|rali głos przedstawiciele zało- 


gi. Bronisław Florkiewicz, za- 
kładowy kolporter prasy, po- 
wiedział: — Rozwijając współ- 
zawodnictwo pracy, podnosząc 
wydajność, likwidując mar- 
notrawstwo, wzbogacamy na- 
szą ojczyznę. Z roku na rok 
rosną nasze siły, coraz szer- 
szy i potężniejszy staje się 
front obrońców pokoj u. 


dopomożenia pracującym chło- 
pom w walce zchwastami. Pa- 
nadto uczniowie tej szkoły z0- 
bowiązali się dać kilka wy- 
stępów artystycznych w oka- 
licznych spółdzielniach , pro- 
dukcyjnych. 


| 


— U nas władzę dzierży 
klasa robotnicza — powiedział 
majster Władysław Kwarczyń- 
ski. — Przy pomocy Związku 
Radzieckiego  kroczymy od 
sukcesu do sukcesu. Siły po- 
koju na świecie są coraz 
większe. Nie pomogą plany i 
zakusy wojennych podżegaczy, 

Następnie zabrał głos kie- 
rownik tkalni Zenon Micha- 
łowicz, który wezwał załogę 
do zwiększenia wysiłków, a- 
by w ten sposób dać odpo- 
wiedź na wojenny „układ n- 
gólny*. 

Precz z podżegaczami wo- 
jennymi! Niech żyje obóz po- 
koju ze Związkiem Radziec- 
kim na czele! Niech żyje bo- 
haterska klasa robotnicza Nie- 
miec! — wznoszono raz po raz 
nkrzyki. 


ZPB IM. LUKSEMBURG 


W świetlicy zakładów zebra- 
ły się licznie tkaczki i prząd- 
ki. Co chwila rozlegały się 
okrzyki, którymi załoga dawa- 
ła wyraz swemu oburzeniu i 
potępieniu dla zdradzieckiego 
rządu w Bonn i jego moco= 
dawców. 


Plenum Woj. Kom. Obrońców Pokoju 
połępia knowania zbrodniarzy 


wojennych 


Dnia 28 maja br. w świetli- 
cy Zw. Zaw. Prac, Komunal- 
nych, przy ul. Wólczańskiej 5, 
odbyło: się posiedzenie rozsze- 


„rzonego Plenum Woj. Komite- 


tu Obrońców Pokoju, na któ- 
rym zebrani, potępiwszy pro- 
„My, obrońcy pokoju, 

' „ukł ład ogólny“ 


wokacyjną zmowę w Bonn, 
podjęli. rezolucję, wyrażającą 
oburzenie przeciwko zawarciu 
agresywnego sukiagya ogólne- 
go“, 

W rezolucji IRAY m. in: 


zdajemy sobię sprawę, że tzw. 
jest dalszym krokiem w: kierunku przyśpie-. 


szenia nowej wojny, dlatego wraz że wszystkimi pokój mi- 
łującymi narodami żądamy unieważnienia „układu ogólne- 
go“ i zaprzestania odbudowy Wehrmachtu przez imperiali- 
stów amerykańskich pod dowództwem hitlerowskich gene- 


rałów. 


Żądamy położenia kresu haniebnej kampanii odwetow- 
ców neohitlerowskich, popieranej przez opero ame- 


rykańskich. 


Naród niemiecki daje liczne dowody, że droga pokojo- 


wego współżycia z 
Niemiecka Republika 


uregulowania stosunków 
radzieckich i nie życzą 


innymi narodami jest mu najbliższą. 
Demokratyczna 
Niemiec Zachodnich manifestacyjnie 

z Niemcami według propozycji 
sobie decydowania © losie narodu 


i masy pracujące 
żądają pokojowego 


niemieckiego przez klikę zbrodniarzy, ponad głowami mi- 


lionów Niemców. 


Niech we wszystkich zakładach pracy, miastach i wsiach, 
zabrzmią słowa protestu przeciw zbrodniczemu „układowi 


ogólnemu“ 


Zwiększajmy wysiłki nasze dla realizacji na- 


szych zadań produkcyjnych, dla zwiększenia sił pokoju, sił 


obronnych naszej Ojczyzny. 


Wzywamy wszystkich obrońców pokoju do zmobilizowa- 


nia całego 


społeczeństwa przeciw 


zbr odniczym autorom 


„układu ogólnego" godzącego w pokój i szczęście narodów, 


_ zagr ażającego naszej Ojczyźnie, 


— Ja — powiedziała prze” 
wijaczka Helena Olasek — w 
odpowiedzi na układ kliki 
imperialistów zobowiązuję się 
podnieść wykonanie mej bazy 
produkcyjnej o 2 proc. 


Wielu robotników i robotnie 
podejmowało zobowiązania 
produkcyjne, deklarując w 
ten sposób swój wkład w dzie= 
ło zwiększenia sił obozu poko- 
ju. 

Wśród  niemilknących - o= 
krzyków zebrani przyjęli re= 
zolucję, w której domagają 
się zjednoczenia Niemiec i za= 
warcia traktatu pokojowego. 


ZPO IM. PRÓCHNIKA 

— Na wiecu  protestacyj= 
nym zabierała głos młodzież 
— pisze tow. Kmiecik. — 
ZMP-ówka  Butkowska 0- 
świadczyła: — Przejrzeliśmy 
dobrze zakusy imperialistów. 
Nikt chyba teraz nie ma wąt= 
pliwości co do ich zamiarów. 
Każdy wie, że „układ ogólny“ 
godzi w bezpieczeństwo na= 
szego kraju. My, młodzież, nie 
damy sobie wydrzeć naszych 
wielkich osiągnięć. Wzmoże- 
my pracę nad podniesieniem 
sił obronnych naszej ojczyzny; 


W imieniu zespołu im. Han< 
ki Sawickiej zabrała głos ob. 
Podwysocka: — „Podniesiemy 
jakość wykrojów, zlikwiduje- 
my poprawki w naszej pro- 
dukcji, przysparzając w ten 
sposób bogactwa naszej oj 
czyźnie”. Podobne zobowiąza- 
nie w imieniu swego zespołu 
złożył ZMP-owiec Mucha. 

|] 
ZPW IM. BARDOWSKIEGO 


— W oddziale „D“ masów= 
ka miała niezwykle ożywiony 
przebieg — podaje tow. Py= 


tloch, — Między innymi za= 
brał głos tow. Sochacki, 0- 
świadczając: — „Układ ogól-= 


ny“ to sojusz wojskowy, skie- 


"rowany swym ostrzem mię« 


dzy innymi przeciwko Polsce; 
Dlatego też nie może być ni= 
kogo, kto by przeszedł obojęt- 
nie obok tej sprawy. Musimy; 
wzmóc czujność na dywersyj< 
ną, ukrytą robotę wroga. Mus 
simy czuwać nad bezpieczeń 
stwem naszych granic. 


s 
Odczyt lektora 
KC PZPR 
Dziś o godz. 15,30 odbę- 
dzie się odczyt lektora KC 
PZPR nt.  „Przekształ- - 
canie się narodu polskiego 
w naród socjalistyczny”, 
W odczycie winni wziąć 
udział członkowie wszyst= 
kich trzech grup; t.j. I 1 II 
grupy aktywu łódzkiego 0- 
raz grupy wyższych uczel- 
ni. ` 
Odczyt odbędzie się w 
sali Filharmonii Łódzkiej, 
ul. Narutowicza 20. wytśke| 


* podejmowaniu 


, stawę 
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Piętnujemy zbrodniczą politykę imperializmu 
i ślubujemy pracować ze zdwojoną siłą 
nad budową potęgi naszej Ojczyzny 


Przemówienie sekretarza KC 


PZPR, 


członka Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju tow. E. Ochaba — 
wygłoszone na wielkim wiecu protestacyjnym we Wrocławiu 


Naród polski  piętnując 
zbrodnicze prowokacje wojen- 
1 Azji, które spłynęły krwią w ne imperialistów amerykań= 
drugiej wojnie światowej — skich i zachodnio-niemieckich, 
nie chcą nowej rzezi, a mają protestując przeciw zmowie 
dość sił, aby pokrzyżować wojennej podpisanej w Bonn, 
zbrodnicze plany miliarderów będzie spokojnie kontynuował 
amerykańskich i ich europej- swą pokojową, twórczą pracę, 
skich sługusów. gdyż wie, że na straży pokoju 

Polityka Adenauera, najmi- stoją siły bez porównania 
ty  nadreńskich handlarzy większe od sił agresji imperia- 
śmiercią i lokaja miliarderów  listycznej. A 
amerykańskich, napotyka ną W obliczu imperialistycz- 
potężny opór w samych Niem- nych prowokacji wojennych je- 
czech. Z uwagą i sympatią śle- szcze bardziej wzmożemy Wy- 
dzi naród polski tę mężną wal-  siłek nad wypełnieniem i prze- 
kę, którą masy ludowe w  kroczeniem zadań  nasżego 
Niemczech Zachodnich i Nie- wielkiego Planu  6-letniego, 
miecka Republika Demokra- nad umocnieniem sił gospodar- 
tyczna prowadzą przeciw sza- czych i obronnych Polskiej 
leńczej, ańtynarodowej polity- Rzeczypospolitej Ludowej, nad 
ce awantur wojennych, ńeohit- zwiększeniem naszego wkładu 


F (Dokończenie ze str. 1) 


radan N ENR MORA w wielkie, międzynarodowe 
szowinistycznych grup wiel- dzieło obrony pokoju i postę- 
kiej burżuazji niemieckiej. pu. p pesna 


' Pozdrawiamy patriotów 

niemieckich = walczących 
o wolność i demokrację 
Naród polski, podobnie jak 

wszystkie miłujące wolność 


narody świata, zainteresowany 
jest żywotnie w zwycięstwie 


'niemieckiego obozu postępu i 


pokoju, w zawarciu sprawied- 
liwego traktatu pokojowego z 
Niemcami, w powstaniu zjed- 
noczonych, demokratycznych, 
pokojowych Niemiec. 

Z gniewem i oburzeniem 
piętnując haniebną, wojenną, 
zbrodniczą politykę klerykal- 
nej CDU i zdradzieckiej SPD, 
haniebńną antypolską i antyra- 
dziecką hecg w Niemczech Za= 
chodnich, równocześnie z ca- 
łego serca pozdrawiamy nie- 
miecką klasę robotniczą 
wszystkich uczciwych ludzi, 
wszystkich patriotów niemiec- 
kich, walczących o zjednocze- 
nie swego kraju, o ogólnonie- 
mieckie, demokratyczne wybo- 
ry, o wyzwolenie Niemiec spod 
jarzma imperialistycznej oku- 
pacji, o przekreślenie amery< 
kańskich rachub na rozpęta- 
nie nowej wojny w Europie, 

Naród polski z głęboką ra- 
dością stwierdza fakt, że poko- 
jowe i demokratyczne siły nie- 
mieckie rosną i coraz aktyw= 
niej przeciwstawiają się impe- 
rializmowi, skupiając się wo= 
kół Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej, wokół jej wiel- 


kiego prezydenta, towarzysza 
Wilhelma Piecka, wokół jej 
programu, odpowiadającego 
najżywotniejszym interesom 


narodu niemieckiego i. całej 
Európy, uznającego bez za- 
strzeżeń naszą granicę na O- 
drze i Nysie, jako nienaruszal- 
ną granicę pokoju i przyjaźni 
między polskim i niemieckim 
narodem. 


Wszelkie próby wrażej dy- 

ersji, próby siania zamętu i 
histerii wojennej spotkają się 
z drużgocącym odporem pol- 
skich mas ludowych i organów 
naszej władzy państwowej. 
Spokojnie i wytrwale będzie- 
my pracować .coraz lepiej, 
sprawniej i wydajniej, będzie- 
my pracować nad rozwojem 
naszej ojczyzny, w oparciu 
o historyczne doświadczenia 
Związku Radzieckiego, wierni 
najpiękniejszym, postępowym 
tradycjom narodu polskiego. 
„W obliczu prób sklecenia a=- 
gresywnego bloku imperiali= 
stycznego, który mimo klaj= 
stru dolarowego jest i będzie 
rozdzierany coraz głębszymi 
wewnętrznymi przeciwień- 
stwami, my, obrońcy pokoju i 
patrioci polscy, będziemy ża= 
cieśniać naszą łączność i przy- 
jaźń ze wszystkimi siłami po= 
koju i postępu, a w pierwszym 
rzędzie łączność, przyjażń i so- 
jusz z potężnym Związkiem 
Radzieckim i krajami demo- 
kracji ludowej. 


Nieustannie rośnie siła 


Kraju Rad 


Głosy burżuazyjnej prasy 
zachodnio-niemieckiej, francu- 
skiej, angielskiej i amerykań- 
„skiej, pełne są niepokoju i hi- 
sterii, pełne czarnych horosko- 
pów na dzień jutrzejszy, pełne 
obawy o ostateczny rezultat a- 
wańturniczej polityki Wa- 
szyńgtonu, która już przynio= 
sła tyle bolesnych rozczaro= 
wań  miliarderom amerykań- 
skim i ich satelitom w Korei 
i na Dalekim Wschodzie, w 
Persji i w Egipcie, w Niem- 
czech i krajach zachodniej 
Europy. 

Jakże odbija od tego niepo- 
koju i histerii spokojny ton 
„prasy radzieckiej, spokojne 


W 4 rocznicę podpisania układu 
polsko-bułgarskiego 


TOWARZYSZ MINCZO NEICZEW 


MINISTER SPRAW 


ZAGRANICZNYCH 


BUŁGARSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ 


Proszę przyjąć, 


Towarzyszu Ministrze, 


SOFIA 


me serdeczne 


gratulacje z okazji IV rócznicy podpisania układu o przy- 


jaźni, współpracy i wzajemnej 


pomocy między Rzeczpo- 


spolitą Polską i Bułgarską Republiką Ludową. , 
Wspólnym dążeniem naszym jest dalsze wzmocnienie 
i pogłębienie przyjaźni i współpracy między naszymi na- 


rodami, walczącymi 


pod przewodem 


wielkiego Związku 


Radzieckiego o zachowanie pokoju między narodami. 


STANISŁAW SKRZESZEWSKI 


DR. STANISŁAW S 
MINISTER SPRAW 
RZECZYPOSPOLITE 


Z okazji IV rocznicy podpisania 


KRZESZEWSKI 
ZAGRANICZNYCH 
J POLSKIEJ 


WARSZAWA 


układu -o przyjaźni, 


współpracy i wzajemnej pomocy między Ludową Republi- 


ką: Bułgarską 


i Rzeczpospolitą Polską, 


przesyłam Wam 


gorące pozdrowienia i życzenia coraz większych osiągnięć 


w budowie socjalizmu przez 


bratni naród polski. 


W oparciu o ten układ i korzystając z nieustannej po- 
mocy potężnego Związku Radzieckiego, narody nasze zde= 
cydowanie budują swą sźczęśliwą przyszłość, trwając moc- 


no i niewzruszenie w obozie 
mu pod przewodem wielkie 


pokoju, demokracji i socjaliz- 
go Związku Radzieckiego. 


(©) Dr. MINCZO NEICZEW 
Minister Spraw Zagranicznych 
Bułgarskiej Republiki Ludowej 


Cenne zobowiązania 


wystąpienia radzieckich mę- 
żów stanu, spokojna twórcza 
praca narodów radzieckich, 
wiedzących, że siły światowe= 
go obozu pokoju, któremu one 
przewodzą, są wielokrotnie 
większe od sił imperializmu i 
wojny, że juro należy do nas, 
do ludzi pracy, do obozu po= 
koju i postępu. Symbolem tej 
wielkiej pokojowej pracy na- 
rodów radzieckich są gigan- 
tyczne budowle komunizmu, 
zwiastujące nową epokę poko- 
ju i szczęścia wyzwolonej 
ludzkości. Dziś, gdy łamy pra- 
sy imperialistycznej pełne są 


goebbelsowskiego wrzasku i 
histerii wojennej, na łamach 
prasy radzieckiej najwięcej 


miejsca poświęca się twórczym 
osiągnięciom techniki i nauki 
radzieckiej, np. radosnemu 
faktowi, że pracą robotników 
i inżynierów ukraińskich i ro- 
syjskich połączono dwie po- 
tężńe rzeki radzieckie — Woł- 
gę i Don, że realizuje się zgod- 
nie z planem stalinowskim o- 
gromne dzieło pokojowego bu- 
downictwa komunistycznego, 
że nieustannie rsnie rotężna 
siła zwycięskiego Kraju Rad. 


Symbolem polityki radziec- 
kiej i wspaniałym pomnikien 
przyjaźni polsko = radzieckiej 
staje się wielki Pałac Kultury 
i Nauki, którego budowę roz- 
poczęto w Warszawie siłami 
i środkami Związku Radziec- 
kiego. W trudne dni wojny z 
hitlerowskim barbarzyństwem, 
w okresie gdy ziemia polska i 
radziecka spływała krwią i 
łzami, rodziła się i krzepła w 
ogniu bitew na ogromnym 
szlaku bojowym od Lenino do 
Łaby przyjaźń polsko=radziec= 
ka. Przyjaźń ta z każdym ro= 
kiem i miesiącem, z każdym 
nowym doświadczeniem histo< 
rycznym pogłębia się i krzep= 
nie. Miliońy ludzi pracy w 
Polsce, milionowe masy, któ= 
re w warunkach władzy ludo- 
wej nauczyły się głęboko oce- 
niać fakty polityczne w życiu 
narodowym i na arenie mię- 
dzyńarodowej, potrafią wy- 
ciągnąć wszystkie wnioski z 
tego faktu, że w obliczu dzi- 
kiej hecy rewizjonistycznej, 
skierowanej przeciwko naszym 
granicom zachodnim, Związek 
Radziecki nieugięcie broni na- 
szych słusznych praw do gra- 
nic na Odrze i Nysie, demas- 
kuje krzywoprzysiężną, obłud- 
ną politykę rządów Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i Fran- 
cji, przeciwstawia się wszel- 
kim próbom podważenia ukła- 
du poczdamskiego w sprawie 
wschodnich. granic Niemiec. 


Naród polski połębia 
ż odrazą antypolską 
nagonkę ludobójców 


Naród "nasz wyciągnie też 
wszystkie wnioski z tego fak- 
tu, że rządy imperialistyczne 
Stanów Zjednoczonych, Anglii 
i Francji znowu zajęły zdecy- 
dowanie antypolską postawę, 
znowu szczują  militarystów 
niemieckich przeciw Polsce, 
znowu szykują agresję wojen- 
ną, której ofiarą ma być rów- 
nież Polska. Polski ruch obroń= 
ców pokoju, wszyscy patrioci 
polscy z głęboką nienawiścią i 
odrazą 
antypolską, antyradziecką, an= 
tydemokratyczną politykę lu- 
dobójców imperialistycznych i 
ich nędznych lokajów, wypęd= 
ków emigracyjnych, kosmopo= 
litów i zdrajców spod znaku 
Andersa, Mikołajczyka, Bielec- 
kiego i Zaremby. Nienawiść, 
którą żywimy do imperialistów 


Zwycięstwo bloku ludowego 
w wyborach samorządowych 
we Włoszech 


RZYM (PAP). Ogłoszono dal- 
sze wyniki wyborów do gmin 
miejskich i wiejskich oraz da 
rad prowincjonalnych, które 
odbyły się we Włoszech połud- 
niowych i środkowych, na Sv- 
cylii i Sardynii oraz w nie- 


na cześć Swięta Ludowego 


Coraz więcej pracujących 
chłopów woj. łódzkiego podej- 
mowaniem zobowiązań i ich 
realizacją czci zbliżający się 
dżień Święta Ludowego. W 
zobowiązań 
przodują chłopi z powiatów: 
wieluńskiego, skierniewickie- 
żo i radomszczańskiego. W 
pow. wieluńskim przoduje 
gmina Praszka, w pow. skier- 
niewickim gmina Kowiesy. 
Mieszkańcy gromady Anie- 
lin gminy Praszka postano- 
wili na przykład wzmóc do- 
mleka,  zakontrakto= 
wać 6 tuczników ponad plan 
oraz oczyścić 1200 mtr rowu 
mielioracyjnego, zaś chłopi gro= 
mady Gana zobowiązali się 
jodchwaścić 300 ha pól, wzmóc 


dostawę mleka i zakontrakto- 
wać 8 tuczników ponad plan. 
Cenne zobowiązania podjęli 
także chłopi gminy Kowiesy. 
Chłopi gromady Franciszków 
gminy Kowiesy postanowili, 
że dla uczczenia Święta Ludo= 
wego dostarczą 1000 kg żyw- 
ca ponad plan i zobowiązanie 
swe zrealizowali już w 25 
proc. Chłopi gromady Węgrzy- 
nów zobowiązali się dó dnia 
1 czerwca br. dostarczyć 8 
sztuk tuczników ponad plan, 
z czego dwa zostały już dostar- 
czone. Gromada Chrzczonowi- 
ce postanowiła podnieść ilość 
hodowanych tuczników o 50 
proc. w porównaniu z rokiem 
ubiegłym, zaś chłopi gromady 
_Wylezin — dostarczyć 7 m 


szęść. kamienia na budowę 
drogi. 
W podejmowaniu cennych 


zobowiązań nie chcą w tyle 
pozostać także chłopi innych 
powiatów. Nadchodzący dzień 
Święta Ludowego chłopi z 
gromad Domaniewice, Dąbro- 
wa i Żdżarki, w gminie Góra 
w pow. rawskim zobowiązali 
się uczcić, zalesiając 91 ha 
nieużytków. Realizacja tego 
zobowiązania przyniesie oko- 
ło 12 tys. złotych oszczędnoś- 
ci, ; 
Zobowiązania te i ich reall- 
zacja świadczą, że w dniu 
Święta Ludowego wielu chło- 
pów woj. łódzkiego poszczycić 
się będzie mogło poważnymi 
osiagnieciami, 


= 


piętnują zbrodniczą,, świadczą, że wbrew rachubom 


Radzieckiego i krajów demo- 
kracji ludowej, Chin Ludo- 
wych i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, a obok nich 
setki milionów ludzi pracy w 
krajach kapitalistycznych i za- 
leżnych, podnoszą swój potęż- 
ny głos protestu i oburzenia 
przeciw prowokacjom wojen- 
nym imperialistów, : 


Biada tym, którzy spróbują 
zlekceważyć ten głos setek mi- 
lionów ludzi, głos całej postę= 
powej ludzkości. Naród pol=- 
ski przyłącza swój głos do 
wielomiliońowych głosów pro- 
testu i ostrzeżenia, które roz- 
legają się nad Wołgą i Dniep- 
rem nad Jang-Tse Kiang i Ła- 
bą, nad Wełtawą i Dunajem, 
nad Sekwaną i Tamizą, na 
wszystkich kontynentach, we 
wszystkich krajach. Demasku« 
jąc zbrodnicze plany imperia- 
listów jeszcze ściślej zewrzemy 
nasze szeregi w narodowym 
froncie walki o pokój i Plan 
Sześcioletni,  pędząc precz 
wichrzycieli i plotkarzy, tępiąc 
szkodników i agentów impe= 
rializmu. 


Polskie masy ludowe mogą 
zapewnić swych braci w 
Związku Radzieckim i w kra- 
jach demokracji ludowej, mo- 
gą zapewnić obrońców pokoju 
we wszystkich krajach, że na- 
ród polski pod kierownictwem 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, pod przewodem 
swego Wielkiego Prezydenta, 
towarzysza Bolesława Bieruta, 
będzie nieugięcie walczył o u- 
mocnienie Polski Ludowej, o 
zwiększenie naszego narodo= 
wego udziału w międzynaro- 
dowej obronie wielkiej spra= 
Mi pokoju i postępu ludzko= 
ci. 


Zebrani na wielkim wiecu 
protestacyjnym w  staropol- 
skiej stolicy Śląska, my, obroń- 
cy pokoju, ludzie pracy miast 
i wsi, piętnujemy zbrodniczą 
politykę imperializmu i ślubu- 
jemy że zdwojoną siłą praco- 
wać, aby rosła w potęgę i toz= 
kwitała w pokoju i wolności 
ńasza zjednoczóna ojczyzna, 
wolna i niepodległa Polska 
Rzeczpospolita Ludowa. Ślu= 
bujemy ze zdwojoną energią 
pracować każdy na swoim od- 
cinku, aby pokrzyżować plany 
imperialistyczne, aby umac* 
njać międzynarodowy obóz po= - 


i podżegaczy wojennych, nie 
„znaczy, oczywiście, abyśmy u=- 
tożsamiali > rządy imperiali- 
styczne z narodami Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Bry- 
tanii, Francji i Niemiec. Prze- 
ciwnie, polscy obrońcy pokoju 
są niezłomnie przekonani, że 
właśnie masy ludowe na czele 
z klasą robotniczą będą w kra- 
jach kapitalistycznych stały 
na czele walki ze zbrodniczą 
wojenną polityką imperiali- 
stycznych rządów, że aktyw- 
ność mas ludowych, aktyw= 
ność światowego ruchu obroń= 
ców pokoju pokrzyżuje i prze- 
kreśli haniebne plany wojenne 
dolarowych ludobójców. 


Zmowa wojenna 
spotęgowała czujność 
obozu pokoju 


Polski Komitet Obrońców 
Pokoju śle braterskie pozdro- 
wienia obrońcom pokoju w 
Stanach Zjednoczonych i Wiel- 
kiej Brytanii i wyraża nie- 
złomną nadzieję, że patrioci 
tych krajów, pomni wielkich 
tradycji Waszyngtona i Lin- 
colna, ruchu czartystów i ru- 
chu antywojennego w okresie 
interwencji _ antyradzieckiej, 
pomni ofiar poniesionych w 
wojnie z faszyzmem hitlerow= 
skim, w wojnie, którą zwycię- 
sko rozstrzygnęła Armia Ra- 
dziecka, będą niestrudzenie 
walczyć o zachowanie pokoju, 
o uratowanie ludzkości przed 
nowym Oświęcimiem i nową 
Hiroszimą, przed wojną ato- 
mową i bakteriologiczną, da 
której dążą miliarderzy ame- 
rykańscy. Polsey obrońcy po- 
koju pozdrawiają obrońców 
pokoju we Francji i Italii i 
wyrażają głębokie przekona= 
nie, że masy ludówe tych kra= 
jów na czele z ich mężną kla= 
są oo i wierne trady= 
cjom Wielkiej Rewolucji Fran= 
cuskiej i Komuny Paryskiej, 
wierne tradycjom Garibaldie= 
go, Matteotiego i Jauresa, po= 
ciągnięte przykładem bohater= 
skiej walki komunistów frań= 
cuskich i włoskich, pokrzyżu= 
ją zbrodnicze plany milione- 
rów i spekulantów giełdowych, 
vichystów i neofaszystów, nie 
pozwolą na zepchnięcie Fran= 
cji i Włoch w przepaść nowej 
wójny. 


Polski ruch obrońców poko- koju i postępu, aby wielka 
ju pozdrawia wszystkich nie- Sprawa socjalizmu, wielkie 
mieckich bojowników o pokój idee wyzwoleńcze Lenina i Sta- 
i wyraża głębokie przżekona= lina, odniosły decydujące zwy= 
nie, że naród niemiecki, cięż- cięstwo. | 


Niech żyje zwycięski mię= 
dzynarodowy obóz walki o po- 
kój! k 

Niech żyje Związek Radziec= 
ki, potężna ostoja pokoju i 
wolności narodów! 


Niech żyją walczące o pokój 
i zjednoczenie 'demokratyczne 
siły narodu niemieckiego! 

Niech żyje i krzepnie przy- 
jaźń polsko-radziecka! 


Niech żyje Polska Rzeczpos- 
polita Ludowa i jej Prezydent 
Bolesław Bierutl 


Niech żyje i zwycięża Cho- 
rąży międzynarodowego obożu 
pokoju — Wielki Stalin! 


Podpis 


ko dotknięty następstwami 
zbrodniczej polityki i agresji 
hitlerowskiej, zjednoczy się 
*pod kierownictwem niemiec 
kiej klasy robotniczej i wier- 
ny wieikim tradycjom kultu- 
ralnym Goethego i Bacha, 
Beethovena i Heinego, wierny 
rewolucyjnym tradycjom Mar= 
ksa i Engelsa, Liebknechta i 
'Thaelmanna, będzie nieugięcie 
przeciwstawiał się polityce A= 
„denauera, polityce odrodzenia 
niemieckiego militaryzmu, po- 
lityce imperializmu amerykań- ` 
skiego, niosącej*narodowi nie- 
mieckiemu jarzmo haniebnej 
niewoli. 

Awanturnicy imperialistycz- 
ni podpisując w imieniu ban= 
ków i monopoli kapitalistycz- 
nych haniebny układ w Bonn 
przypuszczali, że układem tym 
i odbudową neohitlerowskiego 

„Wehrmachtu, zastraszą pań- 
stwa demokratyczne i masy 
ludowe, że ułatwią sobie rea- 
lizację polityki agresji i ujarz- 
miania narodów. Ale fakty 


imperialistów, układ w Bonn 
spotęgował czujność. narodów, 
spotęgował opór i walkę prze- 
ciw faszyzmowi i wojnie se- 
tek milionów ludzi pracy, nie 
chcących być bezwolnym na- 
rzędziem i mięsem armatnim 
amerykańskich miliarderów. 
Wyzwolone narody Związku 


BERLIN (PAP). Jak donosi 
z Duesseldorfu Agencja ADN, 
kierownictwo Komunistycznej 
Partii Niemiec (KPD) ogłosi- 
ło odezwę do narodu niemiec- 
kiego, podpisaną przez pierw- 
szego przewodńiczącego KPD. 
— Mała Reimanna. Odezwa 
ta głosi m. in.: 

— W dhiu podpisania w 
Bonn wojennego „układu ô= 
|gólnego*, Komunistyczna Par- 
tia Niemiec oświadcza — w 
imieniu całej pokojowej i pa- 
triotycznej ludności Niemiec 
Zachodnich: podpis Adenauera 
pod tym układem jest nieważ- 
ny. Podpis Adenauera pod wọ- 
jennym „układem ogólnym”, 
który oznacza ujarzmienie Nie- 
miec Zachodnich, zahamowa- 
nie budowy jednolitych, de- 
mokratycznych, pokój miłują- 
cych i niezawisłych Niemiec, ' 
którym grozi wojna bratobój- 
cza i wojna międzynarodowa 
— został złożony bez zgody 
marodu niemieckiego i nie bę- 
dzie nigdy uznany przez naród 
niemiecki, 

Wojenny „układ ogólny” jest 
tajnym układem między im- 


których prowincjach Włoch 


północnych. 
W wyborach do rad prowin- 


cjonalnych blok ludowy otrzy- 
mał łącznie we wszystkich o- 
kręgach wyborczych, za wy- 
jątkiem Sycylii (gdzie odbyły 
się jedynie wybory do rad 
miejskich i wiejskich, a nie do 
rad prowincjonalnych) 
2.462.236 głosów, tj. 33 procent 
ogółu oddanych głosów. W 
1948 roku w wyborach parla- 


— 


i perialistami amerykańskimi, 
mentarnych blok ludowy użys- angielskimi i francuskimi, a 
kał w tych samych okręgach | imperialistami niemieckimi. 
wyborczych — 2.054.952 głosy, | Stanowi on zamach na funda- 
tj. 26,9 procent wszystkich gło- | menty. życia narodowego 


sów. Tak więc blok ludowy o- 
trzymał obecnie o 407.284 gło- 
sy więcej niż w 1948 r. 
Chrześcijańska demokracja 
otrzymała 2.188.283 głosy, tj. 
29,39 proc. ogółu oddanych gło- 
sów, podczas gdy w r. 1948 u- 
zyskała ona 3.647.237 głosów 
(47,8 proc.) Tak więc straty 
chrześcijańskiej demokracji 
wynoszą 1.458.954 głosy. 


Powyższe dane dowodzą nie- 
zbicie, że blok ludowy stanowi 
największą siłę polityczną we 
Włoszech. 


Celem zapoznania się z do- 
robkiem spółdzielni produk- 
cyjnych na Ziemiach Zachod- 
nich, organizowane będą w 
czerwcu i na początku lipca 
liczne wycieczki chłopów woj. 
łódzkiego. 

Pierwsza wycieczka, licząca 
400 uczestników wyjedzie już 
7 czerwca br. Trwać ona bę- 


a A 


4 Książki, w której 


2000 chłopów woj. łódzkiego 
zwiedzi spółdzielnie produkcyjne 
na Ziemiach Zachodnich 


Ad dzie 3 dni. Koszty udziału w. 


orgi 


Zbliża się dzień tradycyj= 
nego Święta Ludowego. Jak 
w latach ubiegłych, tak i w 
roku bieżącym, zgromadzi o- 
no dziesiątki i setki tysięcy 
pracujących chłopów, którzy 
wspólnie z braćmi robotnika- 
mi manifestować będą zde- 
cydowanie swoją wolę wal- 
ki o pokój i socjalizm. 

Święto Ludowe będzie ró- 
wnocześnie dniem dalszej 
wielkiej mobilizacji pracują= 
cych chłopów, zarówno g0= 

- spodarujących  indywidual- 
nie, jak i członków spółdziel- 
ni produkcyjnych, do peł- 
nego wykonania  zaszczyt= 
ńych zadań politycznych i 
gospodarczych, jakie stawia 
przed wsią Polska Zjedno = 
czona Partia Robotnicza i 
rząd Polski Ludowej. | 

Chłopi województwa łódz= 
kiego stają do swojego do= 
tocznego Święta z dużymi 
osiągnięciami. Zakończone 
zwycięsko akcje góspodarczo=* 
polityczne w jesieni roku u+ 
biegłego, sprawhe przepro- 
wadzenie jesiennej akcji sie- 
wnej, pomimo ciężkich wa- 
runków, © spowodowanych 
długotrwałą suszą, świadczą 
o wzroście świadomości po- 
litycznej pracującej wsi na- 
szego województwa. Stały 
wzrost wydajności z hekta- 
ra, szczególnie w spółdziel- 
niach produkcyjnych i PGR, 
troska o zwiększenie pogło- 
wia bydła i trzody — mówią 
o dużym udziale wsi w roz- 
woju gospodarki narodowej. 

W dniu Święta Ludowego 
pracujący chłopi naszego 
województwa pokażą swoje 
osiągnięcia, swój wkład w 
walkę o socjalistyczną prze- 
budowę wsi. 

Ob. Adam Tracz z groma- 
dy Białynin, gm. Głuchów, 
pow. skierniewickiego, go- 
spodarujący na 7 ha, niewąt- 
pliwie podzieli się swoimi 
doświadczeniami, dzięki któ- 
rym osiągnął bardzo wysoką 
wydajność buraka cukrowe- 
go, bo 500 q z jednego hek- 
tara. Podzieli się po to, by 


Wieś województwa łódzkiego 
przed Swiętem Ludowym 


K. Popielecki 


sekretarz WKW Zjednoczónego 
j Strónnictwa Ludowego 


inni chłopi uczyli się od nie- 
go produkować więcej, le- 
piej i taniej, 

Nasi przodujący spółdziel- 
cy w Godzianowfe, Wilko- 
wiecach czy Bogumiłowicach 
pokażą swoim kolegom, go- 
spodarującym jeszcze indy- 
widualnie, jak pracują i jak 
żyją, jak z dnia na dzień 
rośnie ich dobrobyt. 

Zobaczymy również w sze- 
regach manifestujących chło= 
pów, naszych przodowników 
pracy, ob. Liberę z powiatu 
rawąkiego, który dzięki wła- 
snej pracy i wprowadzeniu 
w życie doświadczeń Tra- 
dzieckich osiągnął wysoką 
mleczność swojej obory, za 
co został odznaczony. /Krzy- 
żem Zasługi; ob. Jadwiszcza= 
ka z powiatu łaskiego, or- 
ganizatora spółdzielni pro- 
dukcyjnej, który, za swe za- 
sługi w walce o przebudowę 
wsi odznaczony został przez 
rząd Polski Ludowej Zło- 
tym Krzyżem Zasługi. 

Nie zabraknie całych gro- 
mad i gmin, które za wzo- 


rem klasy robotniczej po- 
dejmowały zobowiązania, 
dając dowód zdecydowanej 


woli zachowańia pokoju i sô- 
lidarności ze światowym o- 
bozem postępu. Zobowiąza= 
nia wsi województwa łódz= 
kiego, które z inicjatywy 
podstawowych organizacji 
partyjnych PZPR i kół ZSL 
z dnia na dzień rosną, przy- 
noszą państwu poważne do- 
datkowe wartości, a równo- 
cześnie wzmacniają sojusz 
robotniczo - chłopski — fun- 
dament władzy ludowej. 
Gromada Wędrogów, gmi- 
ny Kowiesy, na przykład, ż0= 
bowiązała się dostarczyć , 8 
sztuk trzody chlewnej ponad 
plan. Gromada Chrzanowiec, 
w powiecie skierniewickim, 
postanowiła w roku 1952 pod= 
nieść pogłowie trzody chlew- 


[ej 


zg mafa 1952 r. (Nr 128) 


nej o 50 procent w stosunku 
do roku 1951. Wiele innych 
gromad podejmuje na apel 
kół ZSL liczne żobowiązania, 


których wartość sięga sum. 


kilkudziesięciu tysięcy zło- 
tych, Wykonanie tych  zo= 
bowiązań przyniesie polep= 


szenie dróg, zwiększenie plo- 
nów, szybsze wpłacenie rat 
podatku gruntowego. 

Koło gromadzkie ZSL w 
Emilianowie, pow. Skiernie- 
wice, pracuje nad zorgani= 
zowaniem do dnia 1 czerw= 
ca nowej spółdzielni pro- 
dukcyjnej. Podobnie jak w 
Emilianowie, myślą i działa- 
ją również chłopi wielu in= 
nych gromad naszego woje- 
wództwa. - 

Rosną więc nowe spółdziel- 
nie, nowi ludzie, dzięki par- 
ti i rządowi robotniczo = 
chłopskiemu rośnie nowa 
wieś socjalistyczna. E 

Pracujący chłopi wespół 
z robotnikami masowo zado- 
kumentują w dniu Święta 
Ludowego swoje głębokie 
przywiązanie do Polski, do 
władzy ludowej, gorące. u- 
czucie dó ostoi pokoju 
Związku Radzieckiego i Cho- 


rążego światowego obozu po- 
koju — Generalissimusa Sta- 


triotyczńą manifestacją chło- 
pów pracujących. Podobnie 
jak w latach buntów i straj- 
ków chłopskich wymierzali- 
śmy ciosy polskiej i zagra- 
nicznej reakcji, tak teraz na 
zakusy wrogów odpowiemy 
umocnieniem sojuszu  robot= 
niczo - chłopskiego, 
ciem naszych szeregów, zdą- 
żających wytrwale do zwy- 
cięskiego wykonania Planu 
Sześcioletniego — planu bu= . 
dowy podstaw socjalizmu w 
mieście i na wsi. 


my na uroczyste manifesta- 
cje Święta Ludowego. 


Święto Ludowe będzie pa- 


zwar- 


Ze wzmożoną wolą walki 
pokój i socjalizm wyjdzie- 


Rada Czytelnictwa i Książki 


przyśpieszy rozwój oświaty w kraju 
Uchwała Prezydium Rządu RP. 


WARSZAWA (PAP ). — Pre- 
zydium Rządu podjęło dnia 


'24 bm. uchwałę w sprawie u- - 


tworzenia. Rady -Czytelnictwa 
m. in 


czytamy: 

Prezydium Rządu stwierdza, 
że mimo niewątpliwych do- 
tychczasowych dużych osią= 
gnięć w dziedzinie rozprowa- 
dzania książek i upowszech= 
mienia czytelnictwa, książka 
wciąż jeszcze nie ogarnęła w 
sposób należyty swym zasię- 
giem szerokich mas ludowych 
w Polsce. 

Wciąż jeszcze. występuje 
zjawisko zbyt szczupłej ilości 
zamówień bibliotecznych w 
stosunku dọ produkcji wy- 


„| dawniczej. 


W celu zapewnienia pómocy 
instytucjom i organizacjom 
odpowiedzialnym za 


Niemców i spisek przeciwko 
pokojowi w Europie. Wojen- 
ny „układ ogólny" stworzono 
w tym celu, aby przeszkodzić 
zjednoczeniu naszej ojczyzny i 
zawarciu traktatu pokójowego 
z Niemcami. 

Niemcy w miastach i na wsi, 
w zakładach pracy i w związ= 
kach zawodówych, we wszyst- 
kich partiach i organizacjach! 
Wzmagajcie solidarną walkę 
o udaremnienie wojennego 
„układu ogólnego”, o zapobie= 
żenie nowej straszliwej kata- 


upo- 


wszechnianie czytelnictwa 0- 
raz w celu. przezwyciężenia 
stwierdzonych niedomagań 1 
przyspieszenia rozwoju czytel- 
nictwa w Pólsce, jako jedne=< 
go z poważnych czynników 
dokonującej się u nas res 
wolucji kulturalnej,  Prezy- 
dium Rządu postanawia powo- 
łać Radę Czytelnictwa i 
Książki. 

1. W szczególności do za- 
kresu działalności rady na- 
leży: 


a) mobilizowanie dla akcji 
rozpowszechnienia książki 
1 szerzenia czytelnictwa 
współdziałania rad naro- 
dowych, masowych organi- 
zacji społecznych, partii 
politycznych, związków zża= 


wodowych i instytucji 6= , 


_ światowo - kulturalnych; 


Adenauera jest nieważny” 
— stwierdza KPD w imieniu ludności 
Niemiec Zachodnich i 


strofie narodowej. Robotńicy 
— komuniści, socjaldemokraci 
1 chrześcijanie,  człońkowie 
związków zawodowych! Wzma= 
gajcie potężne demonstracje 
masowe, organizujcie we 
wszystkich zakładach pracy 
masowe strajki pod hasłem: O 
traktat pokojowy, przeciwko 
wojennemu „układowi ogólne- 
mu“, o zwiększenie płac, o za- 
pewnienie praw związków za- 
wodowych i rad załogowych, o 
obalenie rządu Adenaueral 


b) koordynowanie prac pros 


wadzonych przez resorty, 
urzędy, instytucje i orga= 
nizacje masowe przy orga= 
nizowaniu sieci bibliotecz= 
nej, rozprowadzeniu książe 
ki, rozwijaniu form pracy 
z czytelnikiem, poradnie= 
twie i propagandzie książ= 
ki 1 udzielanie pomocy w 
tym zakresie;, 


popieranie i koordynowanie 
i zlecenia badań prowa- 
dzonych przez ośrodki nau- 
kowo = badawcze specjal- 
nie w tym celu powołane 
w Centralnym Urzędzie 
Wydawnictw Przemysłu 
Graficznego i Księgarstwa 
oraz Centralnym Zarządzie 
Bibliotek, mające na*celu 
wysuwanie odpowiednich 
wniosków na podstawie a- 
nalizy potrzeb terenu dla 
działalności wydawniczej i 
rozpowszechnienia książki i 
czytelnictwa; 


c 


<~ 


stawianie wniosków w dzie- 
dzinie działalności wydaw= 
niczej i rozpowszechnienia 
książek dla masowego od- 
biorcy. 


2. Prezydium 1 członków Rá- 
dy powołuje Prezes Rady Mi- 
ńistrów spośród  przedstawi- 
cieli właściwych resortów, u- 
rzędów, instytucji oświatowo- 
kulturalnych, organizacji ma- 
sowych, związków  zawodo- 
wych oraz wybitnych specja- 
listów w zakresie produkcji i 
rozpowszechnienia książki 0- 
raz czytelnictwa. 


3. Zleca się prezydiom wła- 
ściwych rad narodowych po- 
wołanie wojewódzkich, põ- 
wiatowych i gminńych rad 
czytelnictwa i książki na ba- 
zie istniejących komitetów 
bibliotecznych. 


Policja francuska strzela 


do demonstrujących przeciw Ridgwayowi 


PARYŻ (PAP). „L,Humani- 
te“ podaje szczegóły o pierw- 
szym „pówitaniu”, jakie okręg 
stołeczny zgotował Ridgway'o- 
wi. 

Gdy samochód, w którym 
znajdowali się Ridgway, Ple- 
ven i minister spraw wew= 
nętrznych Brune, w otoczeniu 
żandarmów na motocyklach 
pojawił się na drodze z lotnis- 
ka Orly w podparyskim mia- 
steczku Villejuif, mer tego 


miasta — Dolly — ukazał się na 


w wycieczce wraz z całym wy- 
żywieniem, wynoszą 50 zł, 

„Oprócz spółdzielni produk- 
cyjnych chłopi zwiedzać będą 
zakłady przemysłowe, kina 
teatry i zabytki historyczne, 
Przewiduje się, że w wyciecz- 
kach tych z województwa 
łódzkiego weźmie udział około 
2.000 chłopów, w tym znaczna 
ilość kobiet i młodzieży,_ 


szosie w ótoczeniu miejsco- 
wych działaczy postępowych i 
przełamawszy kordon policji 
wygłosił przemówienie. ©- 
świadczył on: Villejuif — mia- 
sto rodzinne Paul Vaillant- 
Couturier nie pozwoli, aby 
zbrodniarz wojenny, który 
przybywa do Paryża, by przy- 
śpieszyć przygotowania wojen- 
ne, bezcześcił nasze ulice. 
Niech Ridgway wraca do Ame- 
ryki! t 

Wśród okrzyków tłumu 
„Ridgway do dómu!" policjan- 
ci rzucili się na mera i jego 
towarzyszy, uprowadzając ich 
w wozie policyjnym. Na sku- 
tek energicznej akcji patrio- 
tów, Dolly i jego towarzysze 
zostali zwolnieni w godzinach 
wieczornych, po czym 
wbrew przeszkodom że strony 
policji, która obstawiła ulice 
Villejuif — w sali merostwa 
odbył się wiec protestacyjny. 

Gdy samoch'd Ridgway'a 
pojawił się w XIII dzielnicy 
Paryża, oczom „gościa“ ukaza- 
ły się napisy: „Precz z Ridg- 
way'em = morderca!“ , Mimo 


obstawienia sąsiednich ulic 
przez policjantów, okoliczni 
kupcy i robotnicy, przerywając 
pracę, protestowali na trasie 
samochodu. 

Przy Alei Gobelins z okien 
posypał się deszcz ulotek, pięt- 
nujących przybycie Ridgway'a. 
Mimo mobilizacji ogromnych 
sił policji, manifestacje i o-” 
krzyki tłumu towarzyszyły 
Ridgway'owi na całej trasie. 

Na ulicy Saint-Martin po- 
licja zaatakowała brutalnie 
manifestańtów i otworzyła do 
nich ogień. Wśród manifestan- 
tów jest wielu rannych. Rów- 
nież w innych dzielnicach po- 
licja atakowała wielokrotnie 
uczestników demonstracji i 
wielu spośród nich bestialsko 
pobiła. Przeszło 600 demon- 
strantów aresztowano, 

Wiadomość 6 tym, że poli< 
cja strzelała do manifestan- 
tów, obiegła lotem błyskawicy 
cały Paryż, wzmagając jesz- 
cze bardziej oburzenie Fran- 
cuzów przeciwko ganerałowi- 
,trucicielowi Ridgway'owi i jes 


-gO „francuskim pachołkom,_ 


"M MAJA 1952 r. pvt 125) 


na 


"| „GŁOS ROBOTNICZY 


e wi EC ONE A 


STR. 8 


o Polskę bez obszarników i kapitalistów! Przyjaźń narodów Bułgarii i Polski 


KR czerwcu 1932 roku wy- 

/buchły w okolicach Rzeszowa 
'1 Krakowa masowe strajki 
chłopskie. Robotnicy rolni po- 
rzucili pola obszarnicze, nie 
chcąc pracować za  głodowe 
zarobki. Do strajkujących 
przyłączyli się małorolni oraz 
zńaczna część śŚredniorolnego 
chłopstwa. Odmawiali oni pła- 

. cenia podatków, przepędzali ze 
wsi komorników i egzekuto- 
rów, rąbali obszarnicze i pań- 
stwowe lasy, 


# Z wiosek powiatu leskiego, 
łańcuckiego, tarnobrzeskiego i 
innych ruszyły do miast masy 
chłopskie. „Marsze głodowe” 
chłopów wywołały paniczny 
lęk wśród burżuazji polskiej. 
Rząd sanacyjny wysyłał na 
wieś oddziały policji, Doszło 
do zbrojnych starć w Łapa -~ 
nowie, Jadowie, Limanowie, 
Astaszynie, szczególnie zacięte 
walki z policją miały miejsce 


w powiecie leskim, gdzie po- 


nad 10 tysięcy chłopów z 19 
_ gmin stawiło opór zbrojnym 
oddziałom policji faszystow= 
~ skiej. Sanacyjne gazety wsty= 
dliwie przemilczały ilość zabi- 
tych i rannych, 


Fala rewolucyjnego ruchu 
chłopskiego ogarnęła również 
swym zasięgiem tereny Cen- 
tralnej Polski, a między in- 
nymi powiaty: sieradzki, wie- 
luński i rawski w wojewódz- 
twie łódzkim. Ogółem w wal- 
kach chłopskich brało udział 
ponad 100 tys. ludzi. ~ 
„ Co było przyczyną  niewi- 
dzianego dotąd w takim roz- 
machu wrzenia rewolucyjneg: 
chłopów polskich? f 

Rząd sanacyjny Piłsudskie= 
go dążył w swej polityce 10l- 
nej do umocnienia ede 
wszystkim òbszaťřniczycħ I ku- 
łackich majątków. Przygoto — 
wując się — wraz z innymi 
państwami  kapitalistycznymi 
do wojny przeciwko ZSRR — 

$ faszyści polscy starali się stwo= 


ż ! 


rzyć z majątków obszarniczych 
i kułackich silną bazę zaopa* 
trzeniową. W imię swych im- 
perialistycznych planów, w 
imię niespełnionych marzeń 
Piłsudskiego („marszu na Ki- 
jów”), obszarnicy otrzymywa- 
li znaczne ulgi i bonifikaty 
podatkowe, a nawet zwolnie= 
nia ód milionowych zadłużeń 
podatkowych. Ciężar zapełnie- 
nia pustego ciągle skarbu pań- 
stwa spadł na barki mało i 
średniorolnych chłopów. 


Położenie ich ulegało po- 
gofszeniu z dnia na dzień, Sza- 
lejący w latach 1929 — 1934 
kryzys w Polsce spowodował 
wzrost bezrobocia. W przelud- 
nionej wsi polskiej znajdowało 
się około 8 milionów „zbęd- 
nych rąk“, które na próżno szu- 
kały pracy w mieście. 


Ruina i nędza wsi 


Na V Ogólnopolskim Zjeź- 
dzie Chłopów, który odbył się 
w lutym 1935 roku, jeden z 
mówców stwierdził, że defi- 
cyt 5 - hektarowej gospodarki 
chłopskiej wynosi 16 złotych 
rocznie z 1 ha. Do jakiego sto- 
pnia spadł poziom gospodar- 
czy i życiowy wsi, świadczą 
następujące dane cyfrowe. O 
ile do 1929 toku przypadało 
przeciętnie na 1 ha w zakre- 
sie budownictwa wiejskiego 
20,32 złotych, to w latach 1932- 
33 suma ta wynosiła już tylko 
5,88 zł. Na zakup trzody chle- 
wnej rozchodowano w 1929 r, 
na 1 ha — 20,40 zł, a w 1932— 
33 — 499 złotych. Jeszcze 
bardziej obniżyły się wydatki 
chłopów na osobiste potrzeby. 
Największemu obniżeniu uleg- 
ły rozchody na potrzeby kul- 
turalne, wynosząc poniżej 2 zł 
na gazety i książki rocznie, a 
na kształcenie dzieci 7 zł. 

W latach kryzysu chłopstwo 
polskie odczuwało nie tylko 
ucisk obszarnicży, lecz Szcze- 
gólnie dotkliwie wyzysk ka- 


pitalistycznych monopoli. T.zw. 
„nożyce cén“ niszczyły do 
reszty gospodarstwa mało i 
średniorolnych chłopów. We- 
dług oficjalńych danych (patrz 
„Mały Rocznik Statystyczny 
1938“), ceny produktów  rol- 
ńych spadły o 67 proc. poniżej 
cen przedkryzysowych, pod- 
czas gdy ceny na towary prze- 
mysłowe zmniejszyły się za- 
ledwie o 29 proc.  Wzrastało 
zadłużenie chłopstwa, wyno- 
sząće około 4 miliardów zło- 
tych. Dla spłaty długów i pro- 
centów chłop musiał sprzeda- 
wać swój dobytek za bezcen. 
W większości wst chłopstwo 
już późną jesienią głodowało. 


O głodzie na wsi pisał sana- 
cyjny „Kurier Lwowski", któ- 
rego  niesposób posądzać 0 
sympatie dla biedoty chłop- 
skiej: „„.Głód na wsi jest dziś 
swiększy, aniżeli w czasie pier- 
"wszej wojny Światowej. W 
wielu wsiach szaleje tyfus 
brzuszny, ludzie giną bez po- 
mocy lekarskiej. Straszliwy ô- 
braz przedstawiają chaty wiej- 
skie, w których zdrowi leżą 
obok chorych. Najnędzniej we- 
getują  ródzińy, posiadające 
większą ilość dzieci. Sam wi- 
działem — pisze korespondent 
„Kuriera Lwowskiegó* — tro- 
je dzieci, które miały tylko 
po jednej koszulce, tak, że w 
czasie prania siedziały nago 
na piecu"... 


Przeciw reżimowi 
terroru i wyzysku 


Na tle wzrastającego głodu 
na wsi, kapitalistycznego 1 
półfeudalnego wyzysku, wobec 
ucisku podatkowego, lichwiar= 
skiej grabieży ze strony kuła- 
ków i obszarników oraz reżi- 
mu policyjnego, masy chłop- 
skie przystępują od doryw= 
czych, odosobnionych wystą- 
pień do wielkich bitew klaso- 
wych. Nabierają one w latach 
1932 — 1934 charakteru re- 


YCIE PARTII 


W pierwszym szeregu walki o plan 


Na terenie Zakładu „A“ ZPB 
lm, Stalina są dwie organiza- 
cje oddziałowe. Praca ich za- 
sadniczo różni się od siebie. 
Różnica ta polega na tym, że 
w jednej organizacji, a mia- 
nowicie w przędzalni odpad- 
kowej, członkowie partii o=- 
trzymują zadania w dziedzinie 
walki o plan, a w drugiej — 
w przędzałni cienkoprzędnej 
-— brak jest pracy z członka- 


mi partii. Popatrzmy, jaki to - 


znajduje wyraz w wykonaniu 
planów. i y 
LL) 

— Odpadkowa była do nie- 
dawna naszą największą „za= 
kełą" — stwierdza sekretarz 
komitetu zakładowego, tow. 
Kroszczyński. — Dopiero kie- 
dy po wyborach nowa egze- 
kutywa zaczęła analizować Í 
kontrolować wykonanie pla- 
nu, a przede wszystkim da- 
wać członkom partii konkret- 
ne zadania w produkcji 
stopień wykonania planu za- 
czął wzrastać. W kwietniu 
odpadkowa uzyskała 106.8 
proc. W pierwszej połowie 
maja — 104,3 proc. 

Sekretarz organizacji od- 
działowej przędzalni odpad- 
kowej, tow. Wąsik, kieru- 
ja się w swej pracy metodą 
dawania poleceń i zadań jar- 


tyjnych wszystkim członkom 
oraz kontroli wykonania. 
Przede wszystkim surowo - 


przestrzega odpowiedzialności 
członków egzekutywy za wy- 
konanie powierzonych im za- 
dań. Tow, Libich, odpowie- 
dzialny za jakość produkcji, 
jako brakarz, nie ogranicza 
się do rejestrowania błędów, 
ale sam rozmawia z brakoro- 
bami, przekonuje ich, uświa- 
damia. Dzięki takim rozmo- 
wom, robotnicy Grzelczak i U- 
lewicz, z których maszyn 
„Schodziło* najwięcej braków, 
obecnie dają dobrą produkcję. 
Członkowie egzekutywy, tow. 
tow. Błaszczyk, Czapla i inni, 
często zdają sprawozdania z 

«wierzonego ich opiece od- 
cinka pracy. 

Egzekutywa wychodzi ze 
słusznego założenia, że człon- 
kowie partii powinni przodo- 

, waé w produkcji, winni być 
inicjatorami nowych metod 


pracy. Żeby ludzie wyrośli w” 


"pracy, żeby mieli ambicję 
przodowania, trzeba w nich tę 
ambicję obudzić, nieraz pod- 
sunąć myśl, dać zadanie par- 
tyjne, powiedzieć partyjniko- 
wi: trzeba to 1 to zrobić, 
przejść na obsługę wiekszej 
ilości maszyn lub zainicjować 
nowa metodę pracy... 

Tak właśnie, postępuje kie- 
fòwnictwo organizacji w od- 
padkowej. Organizator grupy, 
tow. Strzebiecki, otrzymał za- 
danie rozwinięcia ruchu wie- 
lowarsztatowego na selfakto- 
rach, To trudne zadanie 
tow. Strzebiecki wziął „sobie 
głeboko do serca. Przede 
wszystkim zwołał naradę 
członków swej grupy. Towa- 
tżysze stwierdzili, że można 
zmniejszyć obsługę selfakto- 
rów. Tow. Strzebiecki z kolei 
postawił zadanie przed człon= 
kami grupy: „My. partyinicv, 
musimy przodować, musimy 

ierwsi wprowadzić nową me- 
todę obsługi  selfaktorów'". 
Tak też się stało. Grupa 
tow. Strzebieckiego pierwsza 
zmniejszyła stan obsługi na 
selfaktorach, dając przykład 
całej załodze. 

Tów. Wasik co dzień spraw- 
_dzał wyniki wielowarsztatow= 
ców. Były dobre Wtedy grupa 
otrzymała zadanie przekonania 
bezpartvinych o słuszności no= 


„wej metody | korzyściach, ja- 


kie ona zapewnia zakłado- 
wi i robotnikom. I oto zada- 
nie zostało wykonane, Tow. 
Strzebiecki przekonał prządkę 
Skrzypkowską, udowodnił, że 
jej zarobek wzrośnie o 33 pro- 
cent. Tow. Chyży pozyskał 
Szlufika, a tow. Barłoga 
Madalińskiego Po _ upływie 
krótkiego czasu przy zmniej- 
szońej obsłudze  selfaktorów 
pracowało już spóro bezpar= 
tyjnych. Zainicjowana przez 


— 


grupę partyjną nową metoda ~ 
pracy — zwyciężyła. * „s 


Tow. Wąsik sam bardzo czę- 
sto rozmawia z członkami oť= 
ganizacji. Interesuje się wy- 
nikami ich pracy. Stale przy- 
pomina, że partyjnik powinien 
być przodownikiem. 

Członkowie partii w odpad- 
kowej przódują w produkcji, 
uczą się pokonywać trudności, 
Tak wychowuje ich kierow- 
nictwo organizach partyjnej. 

* 


W cienkoprzędnej natomiast 
brak jest pracy z członkami 
organizacji Nie daje się człon- 
kom partii zadań, nie czują się 
więc odpowiedzialni i za swo- 
ją pracę i ża to, có się wokół 
nich dzieje. Brak jest tej od- 
powiedzialności nawet wśród 
członków egzekutywy. Tow. 
Smolik, która ma odpowiadać 
za pracę grup partyjnych, nie 
ma żadnego kontaktu z orga- 
nizatorami, nie uczęszcza na 
zebrania grup. Nie zdają spra- 
wozdań 2 powierzonych ich o- 
piece odcinków. tow. tow. Ku- 
charska, Cypryńska i inni, 

Już od dłuższego czasu cien- 
koprzędna nie wykonuje pla- 
nu. W bieżącym miesiącu re- 
alizuje swe zadania zaledwie 
w 88,5 proc. A jak członkowie 
partii walczą o wykonanie 
planu? Niestety, nie widać tu- 
taj ich przodującej roli, bo- 
wiem egzekutywa nie daje im 
zadań. Tow. Gierling — maj- 
ster, tow. Strójwąs — starsza 
obciągaczka, tow. Konik — 
prządka, i wielu innych mó- 
gliby przyczynić się do wzro= 
stu produkcji i sami pod- 
nieść wydajność i pociągnąć za 
sobą bezpartyjnych, ale kie- 
rownietwo organizacji nigdy 
nie rozmawiało z nimi na ten 
termat. Majstrowie - partyjni- 
cy, tow.” tow. Piekarek i Ry- 
gas, których zespoły nie wy= 
konują planu, nie odpowiadali 
przed egzekutywą za złe wy- 
niki swej pracy, 


Partyjnicy nie otrzymują 
zadań, nie są wychowywani w 
duchu walki o plan. Zdarzyło 
się niedawno, że kierownictwo 
organizacji oddziałowej pod- 
jęło słuszną inicjatywę orga- 
nizowania trójek  przedzalni- 
czych. Wprawdzie sekretarz, 
tow. Szczapiński, dał zadanie 
zorganizowania pierwszej trój- 
ki tow. Węglewskiej, ale: nie 
zainteresował się potem, w ja- 
ki sposób zostało ono wyko= 
nane. Wskutek niedostatecz- 
nej pomocy technicznej i bra- 
ku opieki ze strony organiza= 
cji partyjnej, trójka tow. Wę= 
glewskiej po przepracowaniu 
kilku dni, rozpadła się. Egze- 
kutywa nie wyciągnęła z tego 
faktu żadnych wniosków 
do dziś dnia nie zorganizowa= 
no w cienkoprzędnej trójek 
przędzalniczych. 3 

++ 


Z porównania pracy organi- 
zacji oddziałowych przędzalni 
cienkoprzędnej 1 odpadkowej 
pewinna wyciggnąć wnioski 
egzekutywa podstawowej Tt- 
gnanizacji. Trzeba koniecznie 
upówszechnić doświadczenia 
organizacji partyjnej w od- 
padkowej | nauczyć kierów- 


ńictwo organizacji cieńko- 
przędnej stałej, systematycz- 


nej pracy z członkami partii. 
Cienkoprzędna ma wszelkie 
warunki ku temu, aby plan 
wykonać, trzeba tylko, aby do 
walki o wykonanie planu 


przystąpili członkowie partii, 
przodując, inicjując nowe me- 
tody pracy i porywając za sobą 
całą załogę. 


„Z. RUTA 


wolucyjnych wystąpień prze- 
ciw faszystówskim rządom ob- 
szarńiwów i kapitalistów. 


Walki chłopskie podtrzymy- 
wane były przez KPP, która 
organizowała klasę robotniczą 
do solidarnościowych  wystą- 
pień w miastach, do strajków 
i demonstracji pod hasłem só- 
juszu robotniczo - chłopskiego, 
o władzę robotniczo - chłop ~ 
ską. - 


„Towarzysze robotnicy 1 
pracownicy, ludności miejska 
— głosiła odezwa KC KPP — 
walką wsi musi znaleźć jak 
najpełniejsze poparcie miast!,,, 
Jedność czynu  robótniczo -= 
chłopskiego musi zostać w o- 
becnej chwili ciężkich zmagań 
chłopstwa jeszcze bardziej u- 
mocniona. Zrozumieli to do- 
brze robotnicy 1 pracownicy 
dziesiątków miast i miasteczek 
lubelszczyżny, kielecczyzny 1 
Małopolski, którzy strajkami 
solidarnościowymi poparli wal- 
czących braci — chłopów”. 


Wielu działaczy KPP-=ow- 
skich skazanych zostało wów= 
czas na długoletnia więzienia 
za udział w řuchu chłopskim, 

Rząd sanacyjny krwawo rpz= 
prawił się z rewolucyjnymi 


 wystąpieniami chłopskimi. Pło= 


nęły wsie, podpalane przez 
policję piłsudczykowską, are- 
sztowano setki chłopów, ni= 
szczono ostatni dobytek, 


„„ Bojówki granatowej po= 
licji przyszły do wsi Wysokie 
(pow. Zamość), gdzie zburzyli 
mieszkanie Michała  Goraja 
(syn jego był postępowym 
działaczem ludowym) — pisze 
w swych wspomnieniach u- 
czestnik strajku chłopskiego, 
ob. Czesław Skowron. — Powy= 
bijali oni szyby, pocięli bieliz- 
nę i ubranie, porozbijali ma= 
szynę dö szycia. Zboże i mą= 
kę wysypali na gnój, a następ= 
nie zlali naftą”. 

Tak oto mściła się sanacja 
polska na chłopach, którzy 
walczyli przeciwko krzywdzie 
chłopskiej i niesprawiedliwo- 
ści społecznej. ` 


Walka chłopów w latach 
1932-34 ńie mogła zakończyć 
się zwycięstwem. Nie mogła 
dlatego, gdyż zarówno prawi- 
ca PPS, jak SL nie chciały 


dopuścić do jednoczesnych wy- 


stąpień chłopów i robotników. 
Sojusz robotnićzo = chłopski 
rozbijali z jednej strony zdra- 
dzieccy przywódcy PPS — 
kwapińscy, pużacy, zarembo - 
wie — agenci burżuazji w ru- 
chu robotniczym, a z drugiej 
Witos i Mikołajczyk — agen- 
ci obszarnictwa i kułactwa w 
ruchu chłopskim. Obie te a- 


Towskich 


gentury siały nieufność chło- 
pów do robotników i odwrot- 
nie. Ułatwiały one sanacji wal- 
kę z robotnikami i chłopami 
utrwalały podstawy dyktatury 
faszystowskiej w Polsce. Dla- 
tego też udało się  stupajce 
Sławoj-Składkowskiemu uto= 
pić rewolucyjne wystąpienia 
w mieście i na wsi w krwi 
chłopskiej i robotniczej. 


Polska Ludowa — 
wcieleniem dążeń 
pracującego chłopstwa 


Odwieczne marzenia ludu 
pracującego wsi polskiej urze- 
czywistnione zostały dopiero 
po drugiej wojnie światowej, 
przez władzę ludową. Klasa 
robotnicza w latach okupacji 
podjęła walkę pod przewodem 
Polskiej Partii Robotniczej, 
która zjednoczyła pod swymi 
sztandarami cały naród do 
zmagań o narodowe i społecz= 
ne wyzwolenie, 

Dzięki rozgromieniu hitle- 
okupantów przez 
bohaterską Armię Radziecką, 
dzięki obecności Armii Ra% 
dzieckiej na ziemiach  pol- 
skich, dzięki stańowczej po- 
stawie rewolucyjnej klasy ro- 
botniczej, reakcja polska Zo- 
stała obalona. 


Reforma Rolna, przeprowa- 
dzóna w myśl Manifestu Lip- 
cowego PKWN, przekreśliła 
raz na zawsze własność ob- 
szarniczą. Rząd Polski Ludo- 
wej spełnił odwieczne dąże- 
nia ludu wiejskiego. „Ziemia 
dla chłopów“ — hasło wy- 
sunięte jeszcze przez KPP — 
stało się faktem dokonanym. 
„-.Wielowiekowe, jakże często 
zdawałoby się beznadziejne 
zmagania chłopów polskich z 
ńiewolą feudalną i kapitalisty- 
czną, zakończyły się zwycięs- 
ko dlatego, że chłop polski 
znalazł sojusznika w klasie ro- 
botniczej, która stanęła na cze- 
le walki wyzwoleńczej wszyst- 
kich ludzi pracy* — uczy to- 
warzysz Bolesław Bierut. Te 
historyczne zdobycze polskich 
chłopów i robotników zostały 
utrwalone w projekcie Kon- 
stytucji Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej, która uznaje 
za naczelną zasadę, za „pod- 
stawę obecnej władzy ludowej 
w Polsce — sojusz klasy ro- 
botniczej z chłopstwem pra- 
cującym'". 


Wespół z pracującym chłop= 
stwem i w ścisłym sojuszu ż 
ńim, klasa robotnicza buduje 
dziś nowe, lepsze, szczęśliw- 
sże życie w mieście i na wsi. 


JAN ADAMOWSKI 


5 czerwca 1932 roku policja zaatakowała demonstrujących chłopów w Łapanowie (pow. 


Bochnia). 
„= 


Młodzież ZPB i 


„W ósmą rocznicę wyzwo- 
lenia cały nasz kraj pośle do 
swej bohaterskiej stolicy 
wielotysięczne zastępy naj- 
dzielniejszych chłopców 1 
dziewcząt — chlubę i nadzie- 
ję naszego narodu* — czy- 
tamy w Apelu Zarządu 
Głównego ZMP, ogłoszonym 
w związku ze Zlotem Mło- 
dych Budowniczych Polski 
Ludowej. Zlot  zgromadzi 
najlepszą młodzież z całego 
kraju: z.zakładów przemy” 
słowych, gromad i szkół. Ca- 
ła młodzięż polska przyjęła 
z radością wiadomość o Zlo- 
cie rozpoczęło się szla- 
chetne współzawodnictwo © 
prawo uczestniczenia w tej 
wielkiej imprezie, 


W ZPB im. Marchlewskie- 

"go istnieje wiele trójek tkac- 

| kich, Spośród nich wyróżnia 

się trójka, w której pracuje 

Janina Łuczak, Helena Gra- 

czyk i Irka CiChecka. Każ- 

da z nich w Zakładach im. 

Marchlewskiego pracuje już 
około trzech lat. 


— „Początkowo pracowa- 
łyśmy indywidualnie — wte- 
dy wyrabiałyśmy zaledwie 
około 95 proc. bazy — mówi 
Irka Cichecka, — Od roku 
pracujemy w trójce į widzi- 
my ogromną różnicę, jaka 
istnieje między pracą indy- 
widualną a kolęktywną. Dziś 
mamy o wiele lepsze wyniki 
Obsługujemy 18 krosien. 

Wymieniając doś..iadcze- 
nia stosujemy metodę inż. 
Kowalewa, Dła uczczenia 60 


Padło 5 zabitych, kilkadziesiąt osób odniosło rany. Oto ranni chłopi w szpitalu. 


przed Zlotem 


rocznicy urodzin tow. Bieru- 
ta i święta 1 Maja przekro- 
czyłyśmy nasze zobowiąza- 
nia, wykonujemy 113 proc. 
normy. Na Apel Zarządu 
Głównego ZMP podniosłyś- 
my jeszcze bardziej wy- 
dajność pracy całej ná- 
szej trójki tkackiej, osiąga- 
jąc 130 proc. wykonania ba- 
ży. Na wartach 1-majowych 
osiągałyśmy już od 134 do 
152 proc. Obecnie trójka na- 
sza zdobyła proporzec prze- 
chodni współzawodnictwa 
zlotowego. 

Wszystkie trzy młode przo= 
downhnice biorą czynny udział 
w życiu organizacji ZMP. 
Tow. Helena Graczyk przy- 
-gotowuje się do dzielnico- 
wych eliminacji artystycz- 
nych. Ma zamiar recytować 
wiersz W. Broniewskiego pt. 
„Łódź". „Obecnie najbardziej 

„interesuje nas Zlot* — mó- 
wi tow. Janina Łuczak, — 
Tak bardzo chciałybyśmy 
wziąć w nim udział. Będzie- 
my pracowały jeszcze lepiej, 
by zasłużyć na prawo wy- 
jazdu do Warszawy. Mogły= 
byśmy się tam spotkać z 
przodownikamł wszystkich 
zakątków kraju 1 wymienić 
swe doświadczenia." 

Tow. tow. Łuczr*e, Graczyk 
i Cichecka traktuia sprawę 
uczestnictwa w Zlocie jaka 
sprawę honoru Nie dziwne- 
go Tytuł Młodego Przódów- 
nika - Budowniczego Polski 
Ludowej jest zaszczyt n 
tytułem. Aby zasłużyć na 
niego, warto pracować z ca- 


łych sił Po skończonej pra= 
cy dziewczęta spieszą dô 
świetlicy, gdzie odbywa się 
właśnie wieczornica źlotowa, 
organizowana /'przez Zarząd 
Fabryczny ZMP. 

k*k 

„Budujemy nowy dom, : 
jeszcze jeden nowy dom"... 
brzmią słowa piosenki, śpie- 
wanej przez całą salę, W tej 
chwili spiker zapowiada pū- 
czątek wieczornicy w ZPB 
im. Marchlewskiego. Prawie 
wszyscy tańczą, stojących 
pod ściagą jest nieliczna 
grupka, ale i oni powoli włą= 
czają się do zabawy. 

Na sali, nad sceną widnieją 
hasła, wzywające młodzież 
do współzawodnictwa -loto= 
wego. „Młodzi, w górę sztan- 
dar współzawodnictwa zloto- 
wego!* i dalej „Naprzód do 
walki o wykonanie zóbowią- 
zań zlotowych!”, 

Teraz słyszymy „Walczyka 
Warszawy”. Dziewczęta i 
chłopcy śpiewają znaną i lu- 
bianą przez młodzież piosen= 
kę. Na twarzach bawiących 
się widzimy radosny i po- 
godny uśmiech. 

„Wieczornica, zabawa 1 
śpiew to zasłużona rozrywka 
po dobrze wypełnionej pracy" 
mówi Janina Kęedzdak, 
która wyrabia 117 proc. nor- 
my, a z okazji Zlótu wraz ze 
swą trójką podjęła się pod- 
nieść produkcję jeszcze o 3 
proc. 

Cała sala rozbrzmiewa te- 
raz melodią piosenki 
„ZMP-owiec', Zapowiedzia- 


29 maja 1948 r. rząd Rze- 
czypospolitej Polskiej zawarł 
z Ludową Republiką Bułgar- 
ską układ o wzajemnej przy= 
jaźni, współpracy i pomocy. 
Stosunkowo krótki okres, 


sania umowy, w zupełności 
potwierdził, że umowa ta 
odzwierciedla podstawowe in- 
teresy naszych narodów, sta= 


W nowowybudowanych zakła 
im. Ernesta 


nowiących dwa silne ogniwa 
światowego frontu pokoju i 
socjalizmu. 

Głęboko rewolucyjną drogę 
przeszedł bratni lud bułgarski 
po wyzwoleniu kraju przez 
Armię Radziecką, po zrzuce- 
niu jarzma obszarniczo = ka- 
pitalistycznego. . 

Przed rokiem 1945 Bułgaria 
zupełnie nieuprzemysło- 
wiona, o prymitywnym rol- 
nictwie — należała do naj- 
bardziej zacofanych krajów 
Europy. Wciągnięta do wojny 
imperialistycznej po stronie 
hitleryzmu, wbrew woli naro- 
du, przez rząd obszarniczo ka- 
pitalistyczny, odzyskała pełną 
niepodległość 
państwową dzięki historycz- 
nemu zwycięstwu Związku 
Radzieckiego nad faszyzmem. 

W okresie zawierania przez 


Bułgarię traktatu pokojowego 


(10 lutego 1947 roku), decydu- 
jącą pomoc okazał jej Zwią- 
zek Radziecki, z którym 
następnie podpisała 18 mar- 
ca 1948 roku umowę o 
przyjaźni i pomocy, stano- 
wiącą istotną gwarancję wol- 
ności i niezależności bułgar- 
skiego narodu. Prowadzony 


dzielący nas od czasu podpi- , 


narodową i 


kiego Zgromadzenia Narodo- 
wego Bułgaria przystąpiła do 
realizacji 2-letniego Państwo- 
wego Planu Gospodarczego, 
który wykonano na trzy mie- 
siące przed terminem i prze- 
kroczońo w 106 próc. 1 stycz- 
nia 1949 roku przystąpiła 
Bułgaria do wykonania planu 
5-letniego, obejmującego lata 
1949 — 1953. Celem planu jest 


dach, przemysłu bawełnianego 
Thaelmańńda. 


zbudowanie podstaw sócjaliz- 
mu. 


Ogromne przeobrażeńia wi- 
doczne są w dziedzinie bułgar- 
skiego rolńictwa. Wieś buł- 
gatska była nadzwyczaj prze- 
ludńiona. Na 1 km? ziemi 
przypadało 116 mieszkańców. 
W rolnictwie używano nadal 
sochy, jaka narzędzia uprawy. 
Po wyzwoleniu ogarnął chło- 
pów bułgarskich masowy i 
żywiołowy pęd do spółdziel- 
czości. Wydana zostaje usta- 


wa o spółdzielniach pracy, 
tzw. TKZS. Jest to forma 
przejściowa _ spółdzielczości, 


umożliwiająca rólnictwu buł- 
garskiemu pełne wkroczenie 
ña tory socjalizmi na wsl. 
Spółdzielnie bułgarskie wy- 
kazały ogromną wyższość go- 
spodarstw zespołowych nad 
indywidualnymi. W  porów- 
naniu z 1989 rokiem produk- 
cja rolnictwa wzrośnie o 59 
proc., hodowla roślin o 62 proz. 
hodowla bydła o 44 proc, 
Naród polski z bułgar- 
skim już od dawna łączyły 
rewolucyjne więzy przyjaźni i 
braterstwa. Gdy w roku 1849 


po klęsce powstania węgier= 
skiego Polacy — jego ucześt= 
nicy znaleźli się na ziemi buł- 
garskiej w Widyniu i Szumi, 
gdzie utworzyli Szumłlańs'i 
Komitet Emigracyjny, zostali 
z otwartymi rękoma przyjęci 
przez chłopską ludność buł- 
garską, znajdującą się wów= 
czas pod jarzmem feudalnej 
Turcji. Towarzystwo Demo- 
kratyczne Polskie utrzymywa= 
ło specjalne  przedstawiciel- 
stwo w Bułgarii, w osobie 
znanego polskiego powieścio- 
pisarza, Zygmunta Miłkow= 
skiego (T. T. Jeż), który szereg 
swych powieści historycznych, 
na nowo dziś wydanych, po- 
święcił bohaterskiej walce 
narodu bułgarskiego z turec- 
xim najeźdźcą. Wielki przy- 
wódca bułgarskiej klasy ro- 
botniczej i jej Komunistycz- 
nej Partii, zmarły w roku 1949 
Georgij Dymitrow, był 
wielkim przyjacielem narodu 
polskiego. Delegację polską, 
która zwiedzała Bułgarię w 
r 1949 po pogrzebie Dymitro- 
wa witano gorącó słowami, 
płynącymi prosto z serca: 

„Jesteśmy braćmi, jako Sło- 
wianie, jesteśmy braćmi w 
idei, bo nasze narody kroczą 
jedną drogą, która prowadzi 
do socjalizmu. Pomagejmy 
sobie wzajemnie i kroczmy 
wspólnie ku temu celowi tak 
jak nas uczyli towarzysze 
Leńin, Stalin i Dymitrow* 

Literatura polska uzvskałą 
niezwykłą poczytność u czy- 
telników bułgarskich. Poezie 
Władysława Broniewskiego, 
przetłumaczone na język buł- 
garski, czytywane są przez 
cały naród. Dramat Leona 
Kruczkowskiego „Niemcy” 
cieszy się nie słabnącym po- 
wodzeńiem na scenach buł- 
garskich. Filmy polskie osiąg= 
neły znaczne sukcesy. 

I u nas. w.naszej ludowej 
ojczyźnie, Bułgaria jest kra- 
jem drogim sercu każdego 
Pólaka. Szereg prac popular- 
no-naukowych, wydanych os- 
tatnio (Drewnowskiego. Ku- 
biatowicza, Boka), zapoznają 
nas z tym krajem, jego smut- 
ną orzeszłością i wspaniałą té- 
raźniejszością. Udostępnia się 
coraz pówszechniej polskiemu 
czytelnikowi literaturę buł- 
garską, zarówno klasyczną 
(Wazowa, Botewa) jak i pisa- 
rzy nowej Ludowej Bułgarii. 
Młoda kinematografia bułgar- 
ska osiągneła w Polsce 0- 
gromny sukces, 

Gospodarcze kontakty buł- 
garsko-polskie sa coraz żyw= 
sze. Bułgaria, sąsiadująca ze 
skolonizowanymi przez anglo= 
saskich imperialistów kraja- 
mi Grecją, Turcją, i titowską 
Jugosławią, które zagrażają 
jej pokojowemu rozwojowi 1 
rozwojowi innych krajów de= 
mokracji ludowej, zdecydowa= 
nie kroczy po drodze do so- 
cjalizmu. 

Nasze dwa narody , łączy 
dawna rewolucyjra tradvcia 
wzajemnej symputii i przyjaźż- 
ni oraz serdeczne więzy, wv= 
nikające z uczestnictwa we 
wspólnym obozie budownic= 
twa socjalizmu i obrony po= 
koju, któremu przewodniczy 
Wódz postępowej ludzkości, 
Wielki Stalin, i 

JERZY DANIELEWICZ 


przez swą bohaterską, zahar- ' 


towaną w bojach Komunis- 
tyczną Partię Bułgarii, na- 
ród bułgarski może się posz- 
czycić ogromnymi zdobyczami 
i sukcesami na swej drodze 
do socjalizmu. 

Dzięki entuzjazmowi buł- 
garskiej klasy robotniczej, 
dzięki bratniej pomocy ZSRR, 
produkcja przemysłowa Buł- 
garii już pod koniec 1946 roku 
przewyższyła średniomiesię- 
czny poziom przedwojenny 
z roku 1939. 1 kwietnia 1947 
roku na mocy uchwały Wiel- 


m. Marchlewskiego 


ny zostaje montaż recytator- 
ski, wykonywany przez 
zespół robotniczy na tle 
Apelu Zlotowego ZG ZMP. 
Na scenie staje roześmiana 
grupa chłopców i. dziewcząt. 
Na tle melodii Hymnu SFMD 
z siłą i mocą w głosie witają 
całą młodzież, wzywając 
„Stawajcie na Apel", Smut- 
ną rzeczywistość przedwrześ- 
niowej Polski, o której wspo- 
mina Apel, walkę klasy ro- 
botniczej na całym świecie, 
obrazuje wiersz „My jesteś- 
my z warmi“. Następnie mó- 
wią z dumą ji radością © o- 


„siągnięciach Polski Ludowej 


zatwierdzonych Wielką Kar- 
tą Wolności projektem 
Konstytucji Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej. Apel 
kończą wezwaniem „Do Zo- 
baczenia na Zlocie“, 

Po zakończeniu recytacji 
młodzież dziękuje za ten 
wspaniały montaż rzęsistymi 
oklaskami. 

Orkiestra zaczyna grać 
melodie do tańca. Chłopcy i 
dziewczęta nie tracą czasu, 
bo już niedługo zbliża się ko- 
niec wieczornicy. O godzinie. 
22 Hymnem ŚFMD zakończo= 
no zabawę. 

++.e 

Tak przygotowuje się- 
do Zlotu młodzież ZPB im. 
Marchlewskiego, A jak jest 
w tnnych zakładach pracy 
naszego miasta? Podzielcie 
się 2 nami swymi doświad- 
czeniami w pracy przedzlo= 
towej, i 


W, iN. 
a 


Z doświadczeń pracy korespondenta 


aE RRE 


Zespołowa praca źródłem sukcesów 


W pierwszych dniach marca na zebraniu fabrycznego 
klubu korespondentów ZPW im. Barlickiego omawiali- 
śmy przyczyny niewykonania planu produkcyjnego w 
lutym br. Plan „zarwała” tkalńia, Podczas ożywionej dy- 
skusji doszliśmy do wniosku, że w tkalni, oprócz tzw. 
przyczyń obiektywnych, istnieją jeszcze inne przyczyny, 
które wpłynęły na niewykonanie plańu. Zaczęliśmy się 
zastanawiać, w jaki sposób usunąć zło, jakich użyć środ- 
ków, które by zmobilizowały kierownictwo i załogę tkal- 


ni do usunięcia braków, 


Zdania korespondentów były 


podzielone. Kilku chciało się zwrócić do dyrekcji, orga= 
nizacji partyjnej i rady zakładowej, wskazać na niedo- 
magania tkalni i złożyć wniosek ó uzdrowienie panują- 
cych tam stosunków. Druga grupa korespondentów była 
zdania, że tą drogą niewiele zdziałamy. Trzeba koniecz- 
nie szczegółówo opisać problem tkalni, wykazać złe i do- 
bre strony, wskazać drogę naprawienia zła i jak najprę- 
dzej wysłać tę korespondencję do redakcji „Głosu Ro- 


botniczego”. 


Ustaliliśmy kilka zagadnień, Nie było więc mowy, 
aby mogła je opracować jedna osoba. I wtedy właśnie 


zrodziła się myśl 


napisania korespondencji zespołowo. 


Decyzja zapadła. Pięciu korespondentów zadeklarowało 
swój udział w tej zbiorowej pracy. W dwa dni potem 
mieliśmy już ustalony projekt planu tej korespondencji. 
Na krótkim zebraniu naszej „piątki* został on popra- 
wiony i uzupełniony. Objęliśmy planem 4 zasadnicze za- 
gadnienia, które przydzieliliśmy 4 korespondentom, piąty 
miał za zadanie opracować całość. Wyznaczyliśmy 3-dnio- 
wy termin, którego dotrzymaliśmy. Znów na krótkim ze- 
braniu całej „piątki* odczytaliśmy gotową już korespon- 
dencję. Poczyniliśmy jeszcze drobne poprawki i 15 mar- 
ca złożyliśmy korespondencję w redakcji. 


Po kilku dniach 


otrzymaliśmy 
— „Korespondencja wasza jest dobra, 


stamtąd telefon. 
ale ma jeszcze 


pewne braki, Nie ma w niej żywych ludzi", Zobowiąza- 
liśmy się więc uzupełnić korespondencję w ciągu 2 dni. 
Nie przyszło to łatwo, bo nasi towarzysze korespońden- 
ci niechętnie operują nazwiskami, nie chcąc po prostu 


„narażać się". Wreszcie jednak zrozumieliśmy wszyscy, 
że jest to stanowisko niesłuszne i choć nie bez pewnych 
obaw, uzupełniliśmy korespondencję nazwiskami brako- 


robów, bumelantów, złych majstrów, 


jak również wy= 


mieniliśmy wzorówych robotników. Szkoda tylko, że na- 


sza korespondencja 
Ukazała się dopiero 8 maja, 


dość długo przeleżała w redakcji. 


ale przez ten cały czas była 


aktualizowana i nie straci. nie ze swej wartości. Niewąt- 


pliwie jednak, gdyby ukazała się wcześniej, 


okazałyby się jej rezultaty. 


wcześniej 


Dziś możemy śmiało powiedzieć, że nasza korespon- 
dencja spełniła swe żadanie. Była tym przysłowiowym 
„kijem w mrowisku"*. W zakładzie zrobił się ruch, Zwo- 
łano szereg narad, zebrań, odprawę techniczną, Od wie- 
lu już dni nasza tkalnia wykonuje i przekracza swe pla- 


ny dzienne. 


Nasza zbiorowa korespondencja uświadomiła nam, że 
prócz indywidualnych korespondencji trzeba w ważniej- 
szych sprawach zbiorowo opracowywać materiały, 
formę kolektywnej pracy postanowiliśmy propagować 
innych klubów fabrycznych 


wśród korespondentów 
i gromadzkich. 


HENRYK ROBASZKRIEWICZ 
c 


Tę 


ZPW im. Barlickiego 


32 pięściarzy powołano na obóz przedolimpijski 


Lista 10-ciu najlepszych 


(Telefonem z Warszawy) 


Po finałach mistrzostw Polski 
w ocksie, Rada Trenerów ustaliła 
skład obozu przedolimpijskiego. 

Na obóz powołani zostali: 

Waga musza — Kukiel, Muraw- 
ski, Zawadzki. 

Waga  kogucia 
z A Kasperczak; 


Stefaniuk, 
Niedźwiec- 


Waga plórkowa — Kruża, Bazar- 
nik, Soczewiński, Drogosz, 


A 


Nagajskt („Włókniarz“) w wa- 

dze lekkośredniej zajmuje 5 

miejsce wśród 10 najlepszych 
bokserów Polski. 


Waga lekkopółśrednia — Kudła- 
cik, Sadowski, Kapturski, 

Waga półśrednia — Chychła. 

Waga lekkośrednia — Krawczyk, 
Musiał, Leis. 

Waga średnia — Czapliński, No- 
wara, Dampc. 


waga lekka — Ańtkiewicz, Kat- 
lowski, 


Waga półciężka — Grzelak, Woj- 


a td pęcjed Franek, Biel II, Ey- 
siak. 

Waga ciężka — Gościański, Wę- 
grzyniak, Biel, Drewicz. 


Jednocześnie ułożono listę dzie- 
sięciu najlepszych pięściarzy w 
każdej kategorii, Na ście tej ťi- 
guruje 6 łodzian, wśród których 
Nagajskj zajmuje w swej wadze 
5 miejsce zaraz za finalistami 
mistrzostw. 


A oto lista: 

Waga musza: Murawski, Ku- 
kiel, Łakomy, Zawadzki, Kaszu- 
ba, Bronia, Justka, Brzózka, Anie- 
lak, Froncik, 

Waga kogucia: Stefaniuk, Wożź- 


D 


niak, Kasperczak, Niedźwiecki, 
Rozpierski, Guzy, Wróblewski, 
Kowalski, Greń. 

Waga piórkowa: Kruża, Bazar- 
nik, Soczewiński, Janicki, Dolec- 
ki, Brzeziński, Matloch, Szaliński, 
Domino, Manelski. 


Waga lekka: Kaflowski, Nowak, 
(W-wa), Nowak (Bydg.), Suszka, 


Zawodowa drużyna 
Austrii grać będzie 
w Łędzi 


w czerwcu gościć będziemy w 
Polsce zawodową drużynę austria- 
cką FAC, która zajmuje w tabeli 
ligowej 6 miejsce, a ostatniej 
niedzieli pokonała leadera Rapid 
3:2. 

FAC rozegra z naszą kadrą 4—68 
spotkań, przy czym jedno z nich 
w Łodzi, à 


Wyścigi kolarskie w Helenowie 


Rozegrane wezoraj średnio- 
dystansowe mistrzostwa Łodzi 
w kolarstwie torowym nie na- 
leżały do imprez ciekawych. 
Program ich, składający się z 
samych spotkań dwójkowych 
z dwóch startów na czas, był 
jednostajny i nużący. Na do- 
miar złego organizatorzy nie 
wzięli pod uwagę, że tor po- 
zbawiony jest oświetlenia i 
rozpoczęli zawody  przynaj- 
mniej o godzinę za późno. 

Bieg finałowy, do którego 
doszli Bek („Włókniarz“) i 
Świercz („Włókniarz“), odbył 
się już w ciemności, do czego 


nie wolno było dopuścić ze 
względu na możliwość wy- 
padku. 

Mistrzostwo Łodzi zdobył J. 
Bek, którego najlepszy Czas na 
4. 000 m wynosił 5:38,6 i został 
osiągnięty w finale. Drugie 
miejsce zajął Świercz — 5:54, 
trzecie Liśkiewicz (Gwardia) i 
czwarte Szcześniak („Włók- 
niarz''). 

Na zakończenie jeszcze jedna 
uwaga. Zawodów mistrzow- 
skich nie organizuje się na 
samym początku sezonu kiedy 
zawodnicy są jeszcze dalecy od 
swej szczytowej formy. Pod- 
waża to prestiż mistrzostw. 


Cztery występy piłkarzy węgierskich w Polsce 


W piątek, 30 bm., przyjeż- 
dża do Polski węgierska dru- 
żyna piłkarska Dozsa, Należy 
ona do czołówki drużyn wę- 
gierskich, zajmując w wiosen- 
nej rundzie spotkań ligowych 
trzecie miejsce. Węgrzy roze- 
grają w Polsce cztery spotka- 
nia, w których przeegzaminu- 
ją drużyny polskiej kadry na- 
rodowej. Oprócz towarzyskich 
spotkań, doskonali piłkarze 
węzierscy przeprowadzą sze- 
reg wspólnych treningów z 
naszymi reprezentantami. 

PEREOS BEA ch OKA Ziza SAM PAMIETA mecz rozegra Doz- 


Okiem 


Do tego nie potrzeba 
fachowca 


Ob. Henryk Idzil, absolwent 
liceum włókienniczego, jest 
nieodpowiednio wykorzystany 
w naszych zakładach. Praca 
jego polega na czyszczeniu 
oczkarek z kurzu i oliwy i do- 
konywaniu drobnych obliczeń. 


Czynności te nie wymagają 
takich kwalifikacji, jakie zdo- 
był ob. Idzik. ` 


Kierownictwo winno zainte- 
resować się tą sprawą. 


H. WRÓBLEWSKA 
ZPDz im. Duracza 


Partacka robota 


Niedawno w oddziale apre- 
tury dokonywano naprawy 
rurki przy magli „srebrzystej”. 
Partacze powiązali drutem ze- 
psutą rurkę, bo, jak twierdzi- 
li, nie było czasu na solidną 
robotę. A przecież takie re- 
monty można by przeprowa- 
dzać w nocy. 

Kierownictwo działu re- 
montowego winno dbać o 
właściwą organizację pracy, 

A. DRECZKO 
ZPB im. Dzierżyńskiego 


Dziury w posadzce 


W Oddziale przędzalni „D“ 
naszych zakładów dziury w 
posadzce utrudniają prasę 
wózkarzy i mogą spowodo- 
wać wypadek 

Referent BHP winien jak 
najszybciej zainteresować się 
tym. 

K. PLEWIŃSKA 
ZPB im. Kunickiego 


Naprawiają 
a potem niszczą 


Łódzkie Przedsiębiorstwo 
Remontowo - Budowlane prze- 
prowadza na terenie ZPB im. 
Marchlewskiego instalacje 
świetlną oraz odświeżanie sal. 
Praca wykonywana jest nie- 
planowo. Najpierw wymalo- 
wano salę, a potem dopiero 
zakładano instalację, niszcząc 
ściany uprzednio odświeżone. 
Podczas tych robót powybija- 


. 


sa w niedzielę, 1 czerwca br. 
w Warszawie, mając za prze- 
ciwnika drugi zespół polskie1 
kadry narodowej. Mecz odbę- 
dzie się na Stadionie Wojska 
Folskiego. Początek o godz. 17. 

8 czerwca br. Węgrzy wy- 
stąpią w Chorzowie przeciw 
pierwszej drużynie kadry na- 
rodowej, a 15 czerwca br. w 
Krakowie spotkają się z re- 
prezentacją miasta. 

Ostatni mecz odbędzie się 22 
czerwca we Wrocławiu, gdzie 
przeciwnikiem Węgrów będzie 
ponownie pierwsza drużyna 
polskiej kadry narodowej. 


korespondenia 


no około 1000 szyb. Otwory w 

oknach powodują silny prze- 

ciąg na sali, utrudniają pracę 

i powodują złą klimatyzację. 

Takie postępowanie należy 
ukrócić. 

A. ZAWADZKI. 
ZPB im. Marchlewskiego 


Nie zapominać 
o teatrze i kinie 


Już od dawna kuleje u nas 
praca wydziału kulturalno- 
oświatowego rady zakładowej. 
Należy zająć się rozprowadza- 
niem wśród załogi biletów do 
kina i teatru oraz organizo- 
waniem imprez artystycznych. 
Przy odpowiedniej, pomocy 
kierownika świetlicy prace te 
nie są trudne do wykonania, 
potrzeba tylko odrobinę dob- 
rych chęci. 
T. MALISZEWSKI 
WZPB im. 1 Maja 


Koło ZMP 
w błogim śnie 


Już nieraz mówiło się i pi- 
sało.o niedźwiedzim śnie nie- 
których organizacji, ale rzad- 
ko stawiało się tego rodzaju 
zarzuty kołom ZMP. A takie 
właśnie istnieje u nas. Za 
przykładem pr zewodniczącego 
ob. B. Lutera, który nie przy- 
bywa nawet na zebrania 
przez siebie zwoływane, za- 
snęło całe koło. Kolega prze- 
wodniczący jest zdolnym to- 
karzem, lecz swym lekcewa- 
żącym ustosunkowaniem wo- 
bec obowiązków zawodowych 
i społecznych zniechęca in- 
nych do pracy. Co na to Za- 
rząd Dzielnicy Śródmieście - 
Prawa? 

Z. SUWAŁA 
Spółdzielnia Pracy 


„„Pożarotechnika** 
. 


Nieczynne tryskacze 


Tryskacze w naszych zakła- 
dach są już nieczynne od.. 
siedmiu lat, Cżas najwyższy 
uruchomić wreszcie te ważne 
urządzenia przeciwpożarowe. 

M. GAJER 
ZPDz. im. Plater 


Pap.; druk, mat, 50 gr, 


Kaczmarek  (Budowl. Poznań), 
Pek, Drogosz, Kowalski, Kacz- 
marek (Stal Poznań), Cerbiński, 

Waga lekkopółśrednia: Kudła- 
cik, Sadowski, Błach, Antkiewicz, 
Kapturski, Ścigała, Kempa, Ro- 
żak, Kosicki, Owczarczyk, 

Waga półśrednia: Chychła, De- 
bisz, Nowakowski, Kazimierczak, 
Piński, Chodorowski, Mendak, 
Majewicz, Pluskociński, Grzywocz 
IL. 

Waga lekkośrednia: Krawczyk, 
Musiał, Derkowski, Leis, Nagaj- 
ski, Masliarek, Buczkowski, Lech, 
Kułakowski, Grzesiewicz. 

Waga średnia; Nowara,  PIlór- 
kowski, Czapliński, Krupiński, 
Borowicz, Kwaśniewski, Błażeje- 
wicz, Krasek. Dampc, Głowacki. 

waga półciężka: Grzelak. 


Woj- - 


ciechowski, Franek, Szczypiński, 


Łysiak, Biel TI, Marzec, Kumorek, 
Mrówka, Windak. 
Waga ciężka: Gościański, Wę- 


grzyniak, Nandzik, Jędrzyk, Biel, 
Drewicz, Jaskóła, Kłaj, Uszyński, 
Stec. 


Dziś „czwartek 


bokserski” 


Dzisiaj na boisku Koła Sporto- 
wego w ZPB im. Marchlewskiego 
przy ul. Ogrodowej 28 odbędzie 
się „czwartek bokserski", Począ- 
tek zawodów o godz. 18. Zawod- 
nicy winni stawić się o godz. 17. 


 Bernaut -wyszedł z wirażu 
na prostej. 
niętym krokiem. Teraz dopiero Colette mogła podziwiac, 


jak sprawnie pracuje ta ludzka maszyna. 


i zaczął szybko przybliżać się 


Biegł po zewnętrznym torze długim, wyciąg- 


Szedł silnymi 


„wyrzutami barków, z odrzuconą głową. Zdawało się, że 


cały jego wysiłek skupia się 


w węzłach szyi, bo nogi pły- 


nęły lekko, jakby w powietrzu, wyrzucając spod gwoździ 


szare dymki zmielonego żużlu. 


Ktoś mu pokazał numer 


okrążenia. Colette nie dostrzegła twarzy, kiedy ich minął 
i owionął wiatrem pędu. — Dwie, pięćdziesiąt trzy, null! — 


wrzasnął Calinet kasując stoper. 
na znak, że dosłyszał, i oddalał się szybko, 


rażu. 


Bernaut machnął głową 
już był na wi- 


„Jest wysoki, ma zgrabną czarną nwe niebieska 


koszulka przylgnęła mu do spoconych pleców* — notowała 
Colette i powiedziała na głos: — Co pan liczy? — Między- 
czasy, siódmy kilometr przebył w 2 minuty i 53 sekundy, 
czyli świetnie. Teraz musimy ustawić się w innym miejscu, 


żeby złapać ósmy kilometr. 


Lekko przesadził barierkę i 


pociągnął Colette za sobą przez bieżnię i trawnik na prze- 
ciwną stronę, w lewy kąt stadionu. 

Colette znalazłszy się pod opieką Calineta poczuła, że wy- 
raźnie zbliża się do celu, a raczej odwrotnie — to ów bie- 
gacz, ten obcy młody mężczyzne, którego podglądała w je- 
go pięknym wysiłku, pędził z niezwykłą szybkością, żeby — 
roiła — po dziesiątym kilometrze przypaść do niej, wołając: 
„Godzę się na wszystko." Chociaż prawdopodobniejsze by- 


ło, że ją ofuknie zdyszanymi 


Jestem zmęczony!* Bawiło 
wszystkich kątach stadionu i 


gdyby grali już do wspólnej puli. 


ustami: „Czego pani chce? 
ją bieganie za trenerem po 
łapanie czasów Bernauta, jak 
Ôsmy kilometr — 2. 57,1. 


Zmartwiła się, że opadał z sił. Ale Calinet poklepał ją po 


zaciśniętej pięści. — Dobrze jest, 


ósmy kilometr jest naj- 


cięższy. — Pieniądze Curwooda wprawiły go w nastrój fa- 
miliarny. —: To jest jego ostatni bieg przed zawodami — 
powiedział do Colette z rodzicielską satysfakcją. — Od ju- 


tra mój Charles będzie robił 


tylko lekką gimnastykę, weź- 


mie dwie kąpiele, parę masaży i kropka. — Nasz Charles... 


— poprawiła intonacją. Spojrzał na nią małymi 


ślepkami 


znad krwistych policzków. — Bo ja mam co do niego nie- 
zwykłe: plany, o których później panu opowiem. Potrzebuję 


przyjacielskiej 


pomocy. — Qui, 


oui, je comprend, made- 


moiselle — i` powrócił do bieżni. — Allez, allez, Charles. — 


Dziewiąty kilometr: 2.54,3, — 
za rękę, aż zabolało. 


A widzi pani! — Ścisnął ją 


Colette, oderwawszy na chwilę oczy 


od bieżni, spostrzegła, że wszyscy zawodnicy na stadionie 


zaniechawszy swego treningu 
patrzą teraz na finisz Ber- 
nauta. To było piękne — sa- 
motny biegacz na pustym torze 
walczący tylko z czasem. Na 
półtora okrążenia przed metą 
wydłużył jeszcze krok, jakby 
chciał} się oderwać od dep- 
czącego mu po piętach prze- 
ciwnika. Zniżył się przez to i 


bardziej wygiął w powietrzu, Wypadł z wirażu i minął ich 


w pełnym pędzie... 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


Na ZR EA ETON Wa KL| Na: AARONA z książkami 


Wiersze o braterstwie 


Źródła niewzruszonej potęgi 
obozu pokoju tkwią między 
innymi w braterstwie wszyst- 
kich narodów bez względu na 
kolor skóry, rasę i wyznanie. 
Narody nie chcą wojny, prag- 
ną współżyć z sobą w zgodzie 
i dlatego bronią sprawy za- 
chowania pokoju. 

Dla rozpętania wojny im= 
perialiści chwytają się każde- 
go nikczemnego środka, m. in. 
usiłują krzewić  szowinizm. 
Ale imperialistyczna próba 
wzbudzenia nienawiści czło- 
wieka do człowieka znajduje 
silny odpór w świadomości 
milionów prostych ludzi, w 
twórczej potędze pokojowego 
współżycia, w braterstwie na- 
rodów, w tradycjach postę- 
powej przeszłości. 

Literatura uczy nas, że ża- 
den wielki twórca nie po- 
chwalał nigdy zaborczej, ni- 
szczycielskiej wojny. Próba 
rozpętania rzezi, obudzenia 
nienawiści narodu do narodu, 
nie miała nigdy znakomitych 


piewców. We krwi maczali 
pięści tylko  ostatniorzędni, 
najemni pismacy. Natomiast 


walka o braterstwo, wołanie o 
pokój między narodami sta- 
nowiły zawsze szlachetny cel 
i natchnienie największych 
pisarzy. Mickiewicz spotkaw- 
szy się z Puszkinem marzył o 
nadejściu czasów, „kiedy na- 
rody zapomną waśni i w jed- 
ną wielką rodzinę połączą 
się". 

Żywe tradycje przeszłości 
zasilają ożywczym nurtem o- 
becnie toczoną walkę o pokój. 

Sprawie braterstwa naro- 
dów poświęcona jest antolo- 
gia poetycka p. t. „Wiersze 
o  braterstwie'*, opracowana 
przez Igora Sikiryckiego, a 
wydana przez „Książkę i Wie- 
dzę”. 

Antologia ta spełnia bardzo 
potrzebną rolę, doprowadzając 
do świadomości czytelników, 
że walka o pokój wiąże się 
nierozerwalnie ze sprawą bra- 
terstwa narodów, że wypływa 
organicznie z najlepszych po- 
stępowych tradycji ludzkości. 


Red akcja nocna 156-81. 


Tę słuszną myśl antologia 
dokumentuje utworami poe- 
tyckimi: a więc poza celnością 
samej treści oddziaływuje 
jeszcze emocją sztuki, siłą ar- 
tystycznego wzruszenia. 


Toteż zbiorek omawiany, 
spełnia bardzo potrzebną 
funkcję wychowawczą w 


świetlicach, w czytelniach, w 
rękach każdego czytelnika, bu- 
dząc uczucia braterstwa i u- 
miłowania pokoju. W drugim 
rzędzie taka antologia raz zjed 
nawszy swą słuszną: politycz- 
ną treścią, uczy dobrego czy- 
tania poezji w ogóle, staje 
się przewodnikiem „po świe- 
cie poetów“. 

Antologia dzieli się na czte- 
ry działy. Gromadzi 71 wier- 
szy dawnych i nowych poetów 
różnych narodowości. Pokazu- 
je najpierw na wstępie postę- 


powe ' tradycje braterskiej 
walki o wolność, dalej uwy- 
datnia znaczenie Rewolucji 


Październikowej dla wyzwo- ' 


lenia mas pracujących oraz 
silniejszego « braterskiego ze- 
spolenia ludów i wreszcie ilu- 
struje, jak pragnienie pokoju, 
czynna walka z niebezpieczeń- 
stwem agresji imperialistycz= 
nej zbliżają do siebie, łączą 
narody. 

Dział pierwszy p. t. „Za wa- 
szą wolność i naszą* otwiera 
wiersz Adama Mickiewicza 
„Do przyjaciół Moskali“ mó- 
wiący o wspólnych walkach 
wyzwoleńczych rosyjskich 1 
polskich demokratów. Ten 
związek potwierdza jeszcze u- 
twór dekabrysty A. Dostojew- 
skiego p. t. „Na wieść o po- 
wstaniu polskim“, napisany na 
zesłaniu na Syberii. Bardzo 
znamiennym dla naszej tra- 
dycji internacjonalnym akcen- 
tem jest utwór Cypriana Nor- 
wida p.t. „Do obywatela Johna 
-Browna*, wymierzony prze- 
ciwko prześladowaniu Murzy- 
nów w Ameryce. 

Druga część oznaczona zo- 
stała cytatem z Wł. Majakow- 
skiego: „Trzeba się w jedną 
ludzkość zjednoczyć wszyst- 
kim: „nam i wam”. Ukazuje 


GŁOS ROBOTNICZY ` 


TES Mia 
t, f 


D by 


Festyny, kiermasze i liczne zabawy 


w Międzynarodowym Dniu Dziecka 


We wszystkich szkołach 
łódzkich, przedszkolach, w 
MDK i Domu  Harcerza czy- 
nione są przygotowania do ob- 
chodu ° Międzynarodowego 
Dnia Dziecka. Komitet obcho- 
du, powołany przy Zarządzie 
Grodzkim Ligi Kobiet, przy- 
gotowuje bogaty program im- 
prez artystycznych i sporto- 
wych, w których udział wez- 
mą dziesiątki tysiecy najmłod- 
szych obywateli naszego mias- 
ta 


W sobotę, 31 maja o godz. 
17, odbędzie się w sali ORZZ 
wielki wiec z udziałem przed- 
stawicieli społeczeństwa łódz- 
kiego oraz dzieci, wyróżniają- 
cych się w nąuce i pracy spo- 
łeczrej. Po części oficjalnej 
odbędą się występy zespołów 
dziecięcych, m. in. ze szkoły 
TPD nr. 5, szkół nr. 58 i 102, 
zespołów harcerskich oraz ba- 
letów: z Domu Dziecka i ZPB 
im. Harnama. 

W tym samym dniu we 
wszystkich szkołach odbędą 
się pogadanki na temat Mię- 
dzynarodowego Dnia Dziecka, 
spotkania dzieci z przodowni- 
Aa pracy i żołnierzami WP. 

W godzinach wieczornych z 
4 punktów miasta wyruszą 
capstrzyki młodzieży szkolnej, 
które przemaszerują ulicami 
miasta na Pl. Zwycięstwa, 
gdzie do młodzieży przemówią 
przedstawiciele ZŁ ZMP i 
władz miejskich. 

W dniu 1 czerwca wszystkie 
parki łódzkie rozbrzmiewać 
będą radosnym gwarem dzie- 
ci. W Parku Ludowym na 


Zdrowiu odbędzie się wielki 
Festyn Dziecięcy, połączony z 
licznymi występami artystycz- 
nymi, kiermaszem książek, 
pokazami sportowymi i zaba- 
wą taneczną. Podobne festyny 
zorganizowane zostaną rów- 
nież w Parku Helenów i O- 
siedlu im. Marchlewskiego na 
Stokach. 

W niedzielę, w godzinach 
rannych, ZŁ ZMP wspólnie z 
.ŁKKF urządza wyścigi dla na- 
szych milusińskich na hulajno- 
gach, rowerach trójkołowych i 
dwukołowych. Wyścigi odby- 
wać się będą w Al Kościuszki 


na odcinku od ul. Zamenhofa 


do ul. Mickiewicza. Udział w 
tych interesujących zawodach 


wezmą dzieci w wieku od lat 


6 do 12. Zwycięzcy otrzymają 
nagrody w postaci słodyczy i 


Ciągłe deszcze i chłody, któ- 
re panują ostatnio, ograniczy- 
ły w pewnym stopniu wzrost 
niektórych warzyw i owoców. 
Przede wszystkim wpłynęło 
to ujemnie na pomidory i ka- 
lafiory, nie wyrządzając na- 
tomiast większych szkód pozo- 
stałym jarzynom. Na ogół wa- 
rzywa i owoce rozwijają się z 
2-tygodniowym opóźnieniem 
w stosunku do warunków 
przy normalnym stanie pogo- 
dy. 

W związku z tym od dwóch 


W co mają się ubierać dzieci do lat 2 ? 


W łódzkich uspołecznionych 
sklepach z konfekcją dziecię- 
cą odczuwa się od pewnego 
czasu dotkliwy brak odzieży 
dla dzieci do lat 2. Tak więc 
np. nie można nabyć piżamek, 
ubranek, sweterków, płaszczy- 
ków itp. Toteż przyodzianie 


Na Międzynarodowy 
Dzień Dziecka 


Centrala Tekstylna przygoto- 
wała niespodziankę dla naj- 
młodszych. W sklepach łódz- 
kich ukażą się w sprzedaży 
kuponiki materiałów, z wyry- 
sowanym wzorem  fartuszka 
dla dziewczynek do lat 5. Wy- 


zszyć poszczególne części i su- 
kienka gotowa. 


starczy tylko wyciąć wykrój, | 


ona, jak ideały Wielkiej Re- 
wolucji Socjalistycznej pro- 
wadziły do walk wyzwoleń- 
czych w Rosji, w Hiszpanii i u 
nas w latach faszyzmu. 


Część trzecia przedstawia 
bohaterstwo Armii Radziec- 
kiej i dzieje żołnierskiej, pol- 
sko-radzieckiej przyjaźni w 
zmaganiach z - faszyzmem. 
Znajdujemy tutaj wiersze po- 
etów radzieckich i polskich. 


Najobszerniejsza jest część 
ostatnia. W 46 wierszach 
współczesnych poetów róż- 
nych narodowości odtworzona 
została braterska walka o po- 
kój. Utwory pokazują, jak na- 
rody walczą z próbą rozpęta- 
nia przez imperialistów nowej 
wojny, jak krzyżują, udarem- 
niają przez bohaterski opór 
przygotowania wojenne, Bro- 
nią pokoju, bo bronią własnej 
ziemi i spokojnych dni. Pa- 
triotyzm łączy się tutaj z bra- 
terstwem wobec innych naro- 


dzieci w tym wieku nastręcza 
wiele kłopotu. Jeśli mamusia 
zna krawiecczyznę, wówczas 
sama sporządza piżamkę, czy 
też spodenki dla swej pocie- 
chy. Co jednak mają uczynić 
matki, nie posiadające owych 
umiejętności? 


Apelujemy więc w ich imie- 
niu do dyrekcji zarówno 
MHD, jak i PSS, aby zaopa- 
trzyły jak najrychlej swe skle- 
py w tego rodzaju konfekcję 
dziecięcą. 


Za kilka dni obchodzić bę- | 


dziemy Międzynarodowy Dzień 
Dziecka, a niejedna z matek 
pragnęłaby przy tej okazji ob- 
darzyć swą pociechę nowym 
'ubrankiem lub płaszczykiem. 


J. GŁ. 


Wydział Kultury urządza 
koncerty w parkach 


Wzorem lat ubiegłych rów- 
nież i w tym roku Wydział 
Kultury Prezydium RN orga- 
nizuje w parkach łódzkich, w 
ramach wczasów niedzielnych 
koncerty popularne: Koncerty 


te odbywać się będą w każ-| 


dą niedzielę w Parku Hele- 
nów. Udział w nich wezmą 
orkiestry Teatru Muzycznego 
i Polskiego Radia oraz soliści, 
chóry i zespoły baletowe. 


W nadchodzącą niedzielę, o 
godz. 16 wystąpią w Parku 
Helenowskim: orkiestra Tea- 
tru Muzycznego, chór oraz ba- 
let. W programie koncertu — 
polska muzyka ludowa. 


dów, tak samo miłujących po- 
kój, wiąże się z internacjona- 
lizmem. 

> Antologia jest umiejętnie 
ułożona. Przez przypomnienie 
dawnych walk narodowo-wy- 
zwoleńczych, w oparciu o 


. przyjaźń demokratów rosyj- 


skich -ukazane zostały tra- 


dycje przyjaźni polsko - ra- 
dzieckiej. Dział poświęcony 
Rewolucji Październikowej 


dokumentuje znaczenie nowej 
siły historycznej, walczącej o 
braterstwo: Klasy robotniczej 
pod wodzą WKP(b). I wresz- 
cie ostatnie 2 części pokazują 
jak siły ludowe, postępu i so- 
cjalizmu, walczą o utrzyma- 
nie pokoju. 

Przez cały zbiorek przebieć 
ga równocześnie nurt patrio- 
tyzmu i  internacjonalizmu, 
składając się na życiodajną 
siłę obecnego braterstwa na- 
rodów. } 


GRZEGORZ TIMOFIEJEW 


Wieczór literatury radzieckiej 
odbył się w ZPB im. Marchlewskiego 


Staraniem Zarządu Koła 
TPP-R przy Zakładach im. 
Marchlewskiego odbył się 
przed paru dniami wieczór, 
poświęcony literaturze ra- 
dzieckiej, połączony z wystę- 
pami artystycznymi. Sale 
świetlicy wypełniła szczelnie 
załoga. Zebrani wysłuchali z 
zninteresowaniem referatu 
studenta filologii, tow. J. Jo- 
chimka, który szeroko omówił 
znaczenie powieści radzieckiej 
w walce o pokój i socjalizm 

całym świecie.. Mówca 
scharakteryzował następnie 
twórczość Gorkiego i Maja- 
kowskiego oraz ic wkład do 
literatury światowej, 

Z wielkim zainteresowaniem 
zebranych spotkał się urzą- 
dzony potem konkurs, polega- 
jący na odgadywaniu nazwisk 


Dzlał ogłoszeń — Łódź, Piotrkowska 104 a, tel 111-50 i 114-75 Wydawca: 
Pirenumeratę miesieczna wynoszaca zł 3 — przyjmują urzędy i agencje pocztowe oraz listonosze wiejscy į miejscy, Prenumerata 


autorów i tytułów powieści. 
których fragmenty były od- 
czytywane. Między uczestni- 
ków konkursu rozlosowano 5 
cennych nagród książkowych. 

W części artystycznej wy- 
stępował chór mieszany pod 
kierownictwem ob. Berezow- 
skiego. Owacjom nie było 
końca. Chór musiał powtó- 
rzyć kilka pieśni radzieckich. 
W programie wziął również 
udział taneczny zespół świe- 
tlicowy z Zakładów A-2. Za- 
łoga przyjęła gromkimi okla- 
skami występy solistki, ob. 
Aldonek. 

Wieczór literatury, pieśni i 
tańca radzieckiego był dla na- 
szych robotników radosnym 
przeżyciem. 


STANISŁAW GRONOWSKI 
R. ZPB im, Marchlewskiego 


Chłody opóźniają dostawy nowalijek 
do miast 


książek. Zapisy do zawodów 
przyjmowane będą w niedzielę 
przy zbiegu ulice Zamenhofa i 
AL Kościuszki, już od godz. 8 
rano, natomiast pierwszy start 
nastąpi o godz. 10. 

Na Międzynarodowy Dzień 
Dziecka miasto przybierze od- 
świętny wygląd. Udekorowane 
zostaną gmachy szkolne, żłob- 
ki, przedszkola i wystawy 


sklepowe. Również odświętny 


wygląd przybiorą klasy szkol- 
ne, świetlice dziecięce izby 
harcerskie itp. 
Międzynarodowy Dzień 
Dziecką przebiegać będzie pod 
hasłem mobilizacji postępo- 
wych, demokratycznych sił 
świata w obronie praw dziec- 
ka do pełnego rozwoju, — pod 


"znakiem walki o pokój. 


tygodni ceny różnego rodzaju 
nowalijek kształtują się bez 
zmian. Jak- nas informują 
jednak Ogrodnicze Zakłady 
Handlowe, już w najbliższych 
dniach przewiduje się znaczne 


potanienie  nowalijek oraz - 
wzmożenie ich dostaw do 


sklepów. 


Dzisiaj sesja 
DRN — Śródmieście 


Dziś, 29 maja, o godz. 17 w 
świetlicy Zw. Zaw. Prac. Gos- 


podarki Komunalnej, przy ul. 


Wólczańskiej 5, odbędzie się 


| sesja Dzielnicowej Rady Na- 


rodowej Łódź - Śródmieście, 

Na sesji m in. złożone zo- 
stanie sprawozdanie w spra- 
wie załatwiania skarg i zaża- 
łeń za I kwartał 1952 r. oraz 
sprawozdanie z przebiegu wio- 
sennej akcji sanitarno - po- 
rządkowej na terenie DRN- 
Śródmieście. 


R Prezydium RN m. Łodzi 


=" NN 29 maja 1952 r. (Nr 128) 


A gdzie higiena? 


Gdzie jak gdzie, ale w 
piekarniach przestrzeganie 
higieny į przepisów sanitar- 
nych to rzecz pierwszorzęd- 

nej wagi, Tym- 

Ej É czasem w pie- 
|g karni przy ul. 
Podrzecznej 7 
pracownicy. w 
czasie wypieku 
nocnego ukla: 


dają surowe 
Se X ; bułki na des- 
“O kach leżących ` 


bezpośrednio na ziemi w 
sąsiedztwie... śmietnika. 


„Punktualny” 


Oburzone były klientki 
| sklepu PSS przy ul. Zgier- 

skiej 162, gdy kierownik 
i sklepu na kilka minut przed 
godz. 12 odmówił sprzedaży 
wędliny, którą w tym cza- 
sie tutaj przywieziono. 
Oświadczył on, że o godz. 
12 ma przerwę obiadową i 
nie „opłaca* mu się. rozpo- 
czynanie sprzedaży tego ar- 
tyknłu. l y 

Nie pomogły interwencje 
kupujących i kilkanaście i ro- 
botnie spieszących do pracy 
na drugą zmianę nie otrzy- 
mało wędliny, 


L POMAGAM 
Dach domu przy 


ul, Świerczewskiego 49 
zostanie naprawiony 


zawiadamia nas, że zostało 
już wydane polecenie wy- 
konania naptawy dachu w 
domu przy ul. Świerczew- 
skiego 49. Posesja ta objęta 
została przez MZBM planem 
remontów zabezpieczają- 
cych na rok 1952, u 


KOŁA ZMP WYDZ. 
LEKARSKIEGO AM. 


ZEBRANIE 


Dziś o godz. 18 przy ul. Piotr- 
kowskiej 48, odbędzie się zebranie 
otwarte koła ZMP z V -roku i 
absolwentów Wydz. Lekarskiego 
Akademii Medycznej. 


XV OGÓLNOPOLSKI ZJAZD 
RADIOLOGÓW 


awe 
ogólnopolski 


Dziś rozpoczyna 


obrady 
dwudniowy 


zjazd 


"radiologów. Uczestnicy zjazdu o- 


bradować będą w sali Młodzieżo- 
wego Domu Kultury, przy ul. 
Moniuszki 4a. 

W związku z tym Dyrekcja 
Okręgowa Poczt | Telekomunika« 
cji uruchamia na miejscu zjazdu 
kiosk, w którym odbywać się Dę- 
ćzie sprzedaż znaczków  poczto- 
wych, przyjmowanie listów oraz 
przyjmowanie telegramów. 


WIECZÓR POŚWIĘCONY 
"500 ROCZNICY URODZIN _ 
LEONARDO DA VINCI 


W. sobotę, 31 maja br., o godz. 
19, w Klubie Międzynarodowej 
Prasy (| Książki, ul. Piotrkowska 


86, odbędzie się wieczór literacki, 
poświęcony 500 rocznicy urodzin 

Leonardo Da Vinci. Referat wy- 

głosi prof. Mieczysław Wallis, 
Wstęp wolny, 


ODCZYT W STOWARZYSZENIU 
INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW 


Dziś o godz. 19, w lokalu Sto- 
warzyszenia Inżynierów i Techni- 
ków Przemysłu Włókienniczego, 
przy ul. Piotrkowskiej 135, inż, 
A. Strawiński wygłosi odczyt na 
temat: „Zmniejszenie strat ciepl- 
nych suszarek włókienniczych". 


CZWARTEK, 23 MAJA 1832 R. 


12.04 Dziennik. 13.0 Audycja 
szkolna. 14.15 Popularna muzyka 
symfoniczna. 14.55 Muzyka roz- 
rywkowa. 15.10 Audycja literacka, 
15.39 Dla świetlic dziecięcych. 16.00 
„Wszechnica Radiowa“ I. 16.20 „Z 
mikrofonem przez miasto i wieś", 
16.33 Audycja dla młodzieży. 16.50 
Pieśni masowę, 17.00 Wiadomości 
popołudniowe. 17.05 Odpowiedzi 
„Fali 49'' . 1745. Korespondencja z 
zagranicy. 17.40 Audycja literac- 
ka. 1800 „„Dla każdego coś miłe- 


go". 18.30 „Rowerem przez pola i 
lasy*. 18.55 Reportaż pt. „Robot 
nicy pracują i uczą się'*. 19.00 


Fragmenty „Pana Twardowskie- 
go". 19.15 „Od naszych korespon- 
dentów'. 19.30 Muzyka 4 aktual- 
ności. 20.00 „Instrumenty muzycz- 
ne* — aud. sł. -muz, 20.20 Utwory 
Michała Glinki w wyk. Orkiestry 
Rozgłośni Bydgoskiej. 21.00 Dzien- 
nik. 21.30 Pieśni Fr. Schuberta. 


21.50 ,,Wszechnica Radiowa* II. 


22.10 Wiązanka melodii operetko- 


wych. 23.00 Koncert symfoniczny, 
23.50 Ostatnie wi wiadomości. 


Pracowników fizycznych (męż- 
czyzn) zatrudni w Łodzi i w 
Zgierzu Spółdzielnia Pracy 
Chemików „Xenon*. Zgłosze- 
nia osobiste z podaniem i ży- 
ciorysem przyjmuje Dział Per- 
sonalny Łódź, Kilińskiego 180. 


1309-K 


Spółdzielcze Zakłady 

Chemiczne „OLEINA“ 
Í Łódź, ul. Sarnia 3, 
przypominają, że stosownie 
do uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 1950 r., wszelkie 
zażalenia i odwołania za- 
łatwia przewodniczący lub 
jego zastępca w ponie- 
działki od godz. 15 do 17. 
Jeśli w poniedziałek przy- 
pada dzień wolny od pra- 
cy, dniem przyjęć jest naj- 
bliższy dzień powszedni ty- 
godnia. 1196-K 


redaktor nacz. 216-14, sekretarz odpow. 219-03, dział artyjny 216-19, 
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NARADA AKTYWU GOSPODAR- 
CZEGO SPÓŁDZIELNI PRACY 


Dziś o godz. 10.30, w świetlicy 
Spółdzielni Pracy „Przyszłość Ro- 
botnicza*, Łódź, ul. Piotrkowska 
105, odbędzie się narada aktywu 
gospodarczego spółdzielni pracy £ 
terenu Łodzi. Tematem obrad bę- 
dzie omówienie wykonania planu 
za I kwartał 1952 r. 


DYŻURY APTEK 


Dzisłeiszej nocy ayturda naste- 
pujące apteki: Limanowskiego LS 
Piotrkowska 193, Łagiewnicka 120, 
Piotrkowska 307, Narutowicza 42, 
Armii Czerwonej 8, Obr. Stalin» 


gradu 15, Piotrkowska 25, Gdańe - 


ska 9, Al. Kościuszki 48. 

Dyżur położniczo- -ginekulogicznyt 
dzisiaj dyżiruje przez całą dobę 
SUE przy ul. Curie-Skłodowskiej 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO — godz, 19 — „Słu. 
ga dwóch panów" 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZE- 
CHNY — godz. 19 — „Eugenia 
Grandet“ 


.PAÑSTWOWY TEATR NOWY — 
19. — „Pociąg do Marsy= 


godz, 
nie 

TEATR MAŁY — godz. 19.30 = 
„Zielony Gil“ 

TEATR PINOKIO — godz. 17 = 
„Jest drożyna'* 

Pozostałe teatry nieczynne 


A 
BAJKA — „Zakazane piosenki” ! R 
godz. 18, 20 
BAŁTYK - „Nędznicv* | seria = 
godz. 16.30, 18.30, 20.30. 


GDYNIA Program aaukowo= 
oświatowy Nr 25-52 — godz 17, 
18, 19. „Lermontow' — godz. 20. 
Program dla najmłodszych — 
godz. 16. 

MŁODA GWARDIA (dla młodz.) 
orze lotnik" — godz. 16, 18, 


MUZA — „Donieccy górnicy" =e 
godz. 18, 20 

POLONIA — „Świat z” śmieje” 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

PRZEDWIOŚNIE — „Zwariowane 
lotnisko” — godz. 18, 20 
REKORD — „Pieśń tajgi — 


godz. 18, 

ROBOTNIK (dla młodz.) — „Hias 
bia Monte Christo“ I seria — 
godz. 17, 19 

ROMA — „Młodość Chopina" 
godz. 18, 20.15 

SOJUSZ 


— 
ozaoRz bez wia 


— | cówiek bez ju- 
tra“ — godz. 18, 20 

ŚWIT — nieczynne z powodu re- 
montu 


TATRY — „Bez adresu" 
godz, 16, 18, 20 
WISŁA — „Pełną parą” — godz; 
16, 18, 20 
WŁÓKNIARZ — „Alarm“ — 
godz. 15.30, 18, 20.30 
WOLNOŚĆ — „Špiewak niezna- 
ny“ — godz. 16, 18, 20 ` 
ZACHĘTA — „Wesoły jarmark" 
godz. 18, 20 


Referenta do Wydziału Ciepl- 
no-Energetyki, kreślarzy do 
maszyn, tkaczy  kortowych, 
śrubowników,  przykręcaczy, 
szarpaczy, farbiarzy Oraz ro- 
betników gospodarczych za- 
trudnią natychmiast Zakłady 
Przemysłu Wełnianego im. W. 
Łukasińskiego, Łódź, ul. M, 
Nowotki 83-85. Zgłoszenia 0s0- 
biste przyjmuje Dział Persoó- 
nalny ul. M. Nowotki 77. S 

1282-K 


Technika do remontu maszyn 
(samoprząśnice wózkowe), 
majstra na selfaktory, majstra 
na zgrzeblarki, tkaczy korto- 
wych, względnie uczniów, ślu- 
sarzy, pomoc ślusarzy, robot= 
ników niewykwalifikowanych, 
zatrudnią natychmiast Zakła= 
dy im. Tadka Ajzena w Łodżi, 
ul. Kilińskiego Nr 102. Zgło- 
szenia osobiste przyjmuje dział 
personalny, 1285- 


aE a, 
Redaguje kolegium. Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w godz 12—14, sekretarz odpowiedzialny w godz 10—12 Telefony: centrala telefoniczna 283-00 (łaczy ze wszystkimi działami), > 
czytelników 1 Interwencji 219-42, dział miejski | sportowy 260-42 dział ekonomiczny 218-11 

= el, 206-42, 
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